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Piątek, 19. V. 61 r. 

Sobota, 20. Y. 61 r. Nr 117 (5230)

Sejm PRL przyjął
jednomyślnie

, przedstawiony przez premiera

SKŁAD NOWEGO RZĄDU
[powiedział

iw Sejmie)
premier j

I Cyrankiewicz'

J A K  JU Ż  IN F O R M O W A L IŚ M Y  wczo 
rajsze obrady Se jm u rozpoczęły się o 
godz. 11 a p ie rw szy  pun kt porządku 
dziennego p rzew idyw a ł sprawozdanie K o  
m is j i M andatow o-R egulam inow ej w  
spraw ie stw ie rdzen ia  ważności w yb p ru  
posłów.

-  patrz str. 2

W SPRAWOZDANIU 
przedłożnym Izbie pos. 
Grendys zakomuniko­
wał, iż komisja, w opar 
ciu o zbadane dokumen­
ty i  przedstawione spra 
wozdanie z wyborów 
stwierdza, że wybory do 
Sejmu PRL w  dniu 16 
kwietnia 1961 r. przcpro 
wadzone zostały prawi­
dłowo, zgodnie z konsty­
tucją 1 przepisami ordy­
nacji wyborczej.

W DRUGIM PUNK 
CIE porządku obrad

Jesteśmy
spokojni

(A P I). N ie ła tw e Jest zadani® sp ra w o zda w cy . D w u ­
godzinne p rze m ó w ie n ie  se jm ow e p re m ie ra  C y ra n k ie ­
w icza  o pro g ram ie  p rac rządu k tó re g o  lis tę  zap ropo­
now ał on izb ie  po se lsk ie j, za w ie ra ło  w  ka żd ym  zda­
n iu  n o w y c ie ka w y  p ro b le m , w  ka żd ym  s fo rm u ło w a ­
n iu  m ie śc iło  in te resu ją cą , w ym a ga jącą  rozw in ięc ia  
m yś l. J a k  zaw rzeć treść ty c h  dw ó ch  godz in  w  k i lk u ­
dzies ięc iu  w ierszach?

A  może to , co po w iedz ia ł w czo ra j p re m ie r  w  Sejm ie, 
może na w e t i  to  co po w ie d z ie li p rze m a w ia ją cy  w  im ie ­
n iu  k lu b ó w  pose lsk ich  pos łow ie , dla się zam knąć w  
dw óch słow ach, w ła śn ie  w  ty c h  d w u  s łow a ch  —. „ J e ­
steśm y spo ko jn i...” ,

BO  PR EM IE R  M Ó W IŁ ; o s ta b il iz a c ji w ew n ę trzne j 
państwa i  na rod u . I  d o w o d z ił je j  p rz y k ła d a m i ze 
w szystk ich  dziedzin życ ia  — p rze m ys łu  1 ro ln ic tw a , 
fina nsó w  i  za tru d n ie n ia , bazy su ro w co w e j i  energe­
tyczn e j. N ie  znaczy to  w ca le  że s y tu a c ja  w  każde j 
z ty c h  dz iedz in  n ie  s taw ia  przed na m i tru d n y c h  za­
dań, ale nasz do robek spraw ia , że do w yko n a n ia  ty ch  
zadań przystępow ać m ożem y d o b rze  p rzyg oto w an i, 
św iadom i d ro g i 1 — spo ko jn i.

S tab ilizac ja  w ew n ę trzna  op iera  się rów n ie ż , i  to  bo­
w ie m  w y n ik a ło  ze s łó w  p re m ie ra , na s y tu a c ji m iędzy 
na rod ow e j. U s tró j s o c ja lis ty czn y  zda ł egzam in  wcześ­
n ie j n iż  G a ga rin  w y ru s z y ł w  Kosm os — po w iedz ia ł 
p re m ie r — i  s ta le w y k a z u je  swą wyższość nad ka p i­
ta lizm em . I  znow u d o w o d y : k o le jn e  k lę s k i p ró b  za­
trz y m a n ia  procesu de ko lo n iza c ji, dem askow anie się 
s i ł  z im n ow o je nn ych  1 ogn isk zach od n io n iem ieck ie j 
od w e to w e j a g res ji. A  z d ru g ie j s tro n y  podstaw a na­
szej s i ły  i  s p o ko ju  — sojusz ze Z w ią zk ie m  R adzieck im .

Nasz spokó j je s t w y n ik ie m  postępu jącej kon so lid a­
c j i  spo łecznej. M ó w ił o  n ie j p re m ie r, p o dkre ś la jąc  zro­
zum ien ie społeczeństw a d la  trw a ło ś c i i  c iąg łości ta ­
k ic h  procesów  ja k  de cen tra lizac ja , rozw ó j sam orzą­
dów  rob o tn iczych , spó łdzie lczości itd .

JES TEŚM Y P R Z Y G O T O W A N I do  w yko n a n ia  tru d ­
n ych  i  s ko m p liko w a n ych  zadań — ta k  o k re ś lić  m ożna 
sy tu ac ję , w  k tó re j n o w y  rząd o trz y m a ł z w o li se jm u 
„m a n d a t do rządzen ia” . W  dz ie dz in ie  gospodarczej 
zadan ia te  sp row adza ją  się przede w szys tk im  do  w y ­
zyskan ia  osiągn iętego Już p o te n c ja łu  p ro d u kcy jn e g o  
i  podciągn ięcia ty c h  ga łęz i, k tó re  jeszcze pozostają w  
ty le , o raz do należytego p rzyg o to w an ia  dalszego roz­
w o ju  gospodark i przez szerokie i  rów nocześnie oszczęd 
ne In w e s tyc je .

A  te  gospodarcze zadan ia de cydu ją  o naszym  ju trz e . 
BO, ja k  p rzyp o m n ia ł z  se jm o w e j t r y b u n y  poseł K lisz - 
ko , poziom  naszego życ ia  n ie  Jest rezu lta te m  poboż­
n ych  życzeń. N ie  może się on op ierać na  n iczym  in ­
n ym  ja k  ty lk o  na w yp ra co w a n ym  w spó lnym  w y s ił­
k ie m  dochodzie na rodow ym .

W  atm osferze spo ko ju , k tó ry  m usi to w a rzyszyć k o n ­
k re tn e j i  rzeczowej p ra cy, Se jm  z a tw ie rd z ił w czo ra j 
sk ła d  now ego rządu i  w y b ra ł 18 k o m is ji se jm ow ych ,

(M IEC Z.)

marszałek Wycech u- 
dziela głosu prezeso­
w i Rady Ministrów 
— Józefowi Cyran­
kiewiczowi, który 
składa oświadczenie 
w sprawie propono­
wanego składu i pro 
gramu prac rządu.

IZBA JEDNOGŁOŚ­
NIE zatwierdziła nastę-- 
pujący skład rządu 
przedstawiony przęz pre 
zesa Rady Ministrów:

♦  wiceprezesi Rady 
Ministrów — STEFAN 
IGNAR, PIOTR JARO­
SZEWICZ, ZENON NO­
WAK, EUGENIUSZ 
SZYR i  JULIAN TO­
KARSKI,

♦przewodniczący Ko­
misji Planowania przy 
Radzie Ministrów: STE­
FAN JĘDRYCHOWSKI,

♦  ministrowie: budów 
nictwa i  przemysłu ma­
teriałów budowlanych
— MARIAN OLEWIŃ­
SKI, finansów —- JE­
RZY ALBRECHT, gospo 
darki komunalnej — 
STANISŁAW SROKA, 
górnictwa i  energetyki
— JAN MITRĘGA, han 
dlu wewnętrznego — 
MIECZYSŁAW LESZ, 
handlu zagranicznego — 
WITOLD TRĄMPCZYN 
SKI, komunikacji — JÓ 
ZEF POPIELAS, kultu­
ry  i sztuki — TADEUSZ 
GALIŃSKI, leśnictwa i 
przemysłu drzewnego — 
ROMAN GESING, łącz­
ności — ZYGMUNT MO 
SKWA, obrony narodo­
wej — MARIAN SPY­

CHALSKI, oświaty — 
WACŁAW TUŁODZIEC 
KI, przemysłu chemicz­
nego — ANTONI RAD­
LIŃSKI, przemysłu cięż 
kiego — FRANCISZEK 
WANIOŁKA, przemysłu 
lekkiego — EUGENIUSZ 
STAWIŃSKI, przemy­
słu spożywczego i skupu 
— FELIKS PISULA, 
rolnictwa — MIECZY­
SŁAW JAGIELSKI, 
spraw wewnętrznych 
WŁADYSŁAW WICHA, 
spraw zagranicznych 
ADAM RAPACKI — 
sprawiedliwości — M A­
RIAN RYBICKI, szkol­
nictwa wyższego -  
HENRYK GOLAŃSKI, 
zdrowia i  opieki społecz 
nej — JERZY SZTA- 
CHELSKI, żeglugi — 
STANISŁAW DARSKI,

♦  przewodniczący ko­
mitetów — budownic­
twa, urbanistyki i  archi 
tektury — STEFAN PIE 
TRUSIEWICZ, pracy i 
płac — ALEKSANDER 
BURSKI, do spraw tech 
n ik i — DIONIZY SMO­
LEŃSKI.

Z  uw a g i na  p rze jśc ie  A -  
dama Zebrow sk iego na  in ­
ne stanow isko , fu n k c ja  p re  
zesa K o m ite tu  D ro bn e j 
W ytw órczośc i zostanie ob­
sadzona w  te rm in ie  póź­
n ie jszym .

Echa tragedii 
sprzed
2000 lat

PRACE wykopalisko­
we na terenie Pompei — 
miasta zasypanego po­
piołami podczas wybu­
chu Wezuwiusza w 79 r. 
n.e. — odsłoniły jeszcze 
jedną tragedią sprzed 
wieków: skamieniałe.
zwłoki siedmiu osób, w 
tym 5 dzieci.

FOT — CAF

( D
16 MAJA o godz. 18 w 

genewskim Pałacu Na­
rodów rozpoczęła się 
Międzynarodowa Konfe 
rencja w Sprawie Ure­
gulowania Problemu 
Laosu.

NA ZDJĘCIU: delega 
cja polska na sali obrad 
— (siedzą od prawej: 
prof. Manfred Lachs, mi 
nister Adam Rapacki i 
ambasador Jerzy Micha 
łowski).

FOT — CAF

HMS „Wotton“
w Świnoujściu

D ZIŚ  RAN O  u  nabrze­
ża bazy ryb a ck ie j „O d ra ”  
zacum ow ał , tra ło w ie c  b ry ­
ty js k ie j m a ry n a rk i w o je n ­
ne j -  HMS „W o tto n ” , k tó ­
r y  p rz y b y ł z ' w iz y tą  k u r ­
tu a z y jn ą  do św in o u jsk ich  
ry b a k ó w ; W izy ta  po trw a  
do 23' bm . G oście spo tka ją  
się z  ryb a ka m i, p ra cow n i­
k a m i lą d o w y m i ¡.O dry”  i 
ic h  rod z in am i, ob e jrzą  na 
spe c ja ln ym  seansie p o ls k i 
f i lm  j,K a na ł” , f i lm  obrazu­
ją c y  h is to r ię  ro z w o ju  św i­
no u jsk ie go  ko m b in a tu  oraz 
rozegrają to w a rzysk i mecz 
p i łk i  nożne j z F lo tą '* S w i 
noujście ;

W arto  przyp om n ie ć , że 
H M S ¡.W otton”  b a w ił Już 
z w iz y tą  w  Ś w inou jśc iu  
przed dw om a la ty ,

<k.)

Blisko m e t í
śniegu
w Tatrach

ZAKOPANE PAP. Zi­
ma, która w ostatnich 
dniach zapanowała nad 
Tatrami ani myśli ustą­
pić. W ciągu ostatniej 
doby w górach znów sy­
pał śnieg.

W czwartek w połu­
dnie warstwa śniegu na 
Kasprowym Wierchu 
wynosiła 92 cm. Nptowa 
no 3 stopnie poniżej je ­
ra, tak że warunki nar­
ciarskie znów są dobre.

Meteorolodzy spodzie­
wają się w najbliższych 
dniach dalszych opadów 

, śniegu.

Budowlany
paradoks

Szczecina
O rg a n iz a c ja  „k ład z ie ” 

n o w ą  tec h n ikę
JAK wynika ze sprawozdań M.DBOR, przed­

siębiorstwa podległe Szczecińskiemu Zarządowi 
Budownictwa za 4 miesiące br. wykonały f i ­
nansowy plan roczny budownictwa mieszkanio­
wego Rady Narodowej w Szczecinie w wysoko­
ści 12,7 proc. Tymczasem w  tym okresie czasu 
powinny były wykonać co najmniej ca 25 proc.

GŁÓWNĄ przyczyną 
takiego stanu rzeczy jest 
m. in. słaby postęp ro­
bót na jednym z naj­
większych placów bu 
dów Szczecina — Osied­
lu Grunwaldzkim.

O SIED LE G run w a ldzk ie  
Jest bu do w ą będącą dużym  
os iągn ięciem  m y ś li techn icz 
n e j o ś ro dka  szczecińskiego. 
Zastosowana tu  m etoda bu 
do w y pozw ala w ybudow ać 
b u d yn e k  5 ko n dyg na c jow y  
w  ca 7 m ies ięcy. Ponieważ 
n o rm a ty w n y  c y k l budow y 
ta k ie g o  o b ie k tu  w yno s i 14 
m ies ięcy — Jest to  skróce­
n ie  tego c y k lu  o  połoW ę.

(Dokończenie na str. 2)

W Cannes
rozdano naqrod])/
„Matka Joanna od Aniołów” 

wyróżniona przez jury
PARYŻ PAP. Na X IV  Festiwalu Filmowym w 

Cannes Złotą Palmą odznaczone zostały dwa f il 
my: film  francuski „TAK DŁUGA NIEOBEC­
NOŚĆ” reż. Henri COLPIEGO i film  hiszpań­
ski „VIRIDIANA”  reżyserowany przez Luisa 
BUNUELA.
NAGRODĘ SPECJAŁ 

NĄ ju ry  otrzymał film  
KAWALEROWICZA — 
„Matka Joanna od Anio 
łów”.

Nagrodę za najlepszą 
reżyserię otrzymała Ju­
lia SOŁNCEWA za film  
„HISTORIA PŁOMIEN­
NYCH LAT” .

Nagrodę za najlepszą 
interpretację ro li kobie­
cej przyznano Sophi

LOREN jako bohaterce 
film u włoskiego „LA 
CIOCIARA”. Z męż­
czyzn ju ry  przyznało na 
grodę Anthony PERKIN 
SOWI za rolę w film ie 
„Czy pani lubi Brahm­
sa” ? (USA) według po­
wieści Françoise Sagan.

N agrodę za n a jle p szy  po ­
z iom  ogó łu  f i lm ó w  p rz y ­
s łan ych  na  fe s tiw a l p rzy ­
znano W łochom  za f i lm y :  
„ L A  C IO C IA R A ”  (reż. V itto  
r io  de Sica), „C H E  GHOLA 
V IV E  RE”  ( „J a k  dobrze Jest 
ż yć ”  — reż. Rene e le m e n t), 
„ L A  V IA C C IA ”  ( „Z ła  d ro ­
ga”  — reż. M a u ro  B o logn i- 
n i)  i  „ L A  R A G A Z A  CON 
L A  V A L IG L ÏA ”  ( „D z ie w ­
czyna z w a liz ką ”  — reż. 
V a le r io  Z u r lin i) .

N ow o  s tw orzoną nagrodą 
im . G a ry  COOPERA od­
znaczono f i lm  „R a is in  
in  th e  sun”  („R o dzy­
ne k  w  s łońcu” ) — reż. PE- 
TR IEG O  za jeg o w a lo ry  
hum an ita rne .

Pierwsze
czereśnie
K R A K Ó W  P A P . N a s tra ­

ganach w  K ra k o w ie  po ja w i 
ły  się ju ż  p ie rw sze czereś­
nie . Cena ich  w y n o s i ok. 
30 z ł. za 1 kg . N aw e t n a j­
starsze k ra ko w sk ie  przekup 
k i n ie  p a m ię ta ją , aby 
przed 28 m a ja  m ożna ju ż  
b y ło  sprzedawać te  owoce, 
k tó re  z w yk le  do jrze w a ją  
dop ie ro  w  p ie rw szych 
dn ia ch  g je rw e j^

TEN oto długowłosy 
Kubańczyk „PELUDO”  
jest charakterystycz­
nym przedstawicielem 
ludowej armii Fidela 
Castro.

Wstrząsająca
TRAGEDIA
na
częstochowskiej

s z o s ie
K A TO W IC E  PA P. W m ie j­

scowości Poczesna na szo- 
sio w iodące j z Częstocho­
w y  do K ra ko w a  na s tą p iło  
zderzenie sam ochodu cię­
żarowego z sam ochodem  
osobow ym , k tó ry m  je c h a li 
ba w iący  w  Polsce z w izy tą  
u  k re w n y c h  Po lacy z F ra ń  
c j i  — m a łżeństw o A ib e r t  i  
M arcela F LA C K O W IE . Pa­
saże row i sam ochodu oso­
bowego, k tó ry  u le g ł cał­
k o w ite m u  rozb ic iu , odn ie­
ś li ta k  c iężk ie  ra n y , iż 
z m a r li po prze w ie z ie n iu  do 
szp ita la . K ie ro w ca  cięża­
ró w k i B o n ifa cy  N IT A , p ra ­
co w n ik  Z ak ładów  C eram ic* 
n ych  w  K o rw in o w ie , do­
zna ł .v w yp a d ku  n ie zw yk le  
silnego szoku i  pod w p ły ­
wem  ro z s tro ju  nerwow ego 
po p e łn ił sam obó jstw o, w ie­
szając się na przyd ro żnym  
drzew ie .

Ja k  w y n ik a  z  w s tęp nych 
dochodzeń w inę  za w ypa­
dek ponosi KIEROW CA 
SAMOCHODU OSOBOWE­
GO, k tó ry  w b re w  i - . e p i -  
som chc ia ł w ym in ą ć  na za­
k rę c ie  c ią g n ik  z p rzyczepą 
i  n ie  zauw aży ł nadjeżdża­
jące j z p rze c iw n e j s tro n y  
c ięża ró w k i,
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DELEGACJA ALGIERSKA 
PRZYBYŁA DO GENEWY

*  G E N E W A P A P . W  czw artek 
oko ło  godz. 17.30 w y lą d o w a ła  
na  lo tn is k u  ge new skim  dele­
gac ja  Tym czasow ego Rządu
A lg ie rsk ie go , k tó ra  prow adzić  
będzie w  E v ia n  ro ko w a n ia  z 
rządem  fra n c u s k im . Na czele 
d e leg ac ji S to i K r im  Be lkacem , 
w ice p re m ie r Tym czasowego 
Rządu A lg ie rsk ie go . Na lo tn i­
sku  de legac ję  p o w ita li p rzed-

POSIEDZENIE KOMISJI 
MAJĄCEJ ZBADAĆ 
OKOLICZNOŚCI 
ŚMIERCI LUMUMBY
*  N O W Y JOR|C P A P . W  siedzi­
b ie  O N Z w  N ibw ym  J o rk u  od­
b y ło  się p ie rw sze p le na rn e  
posiedzenie K jo m is jl P ra w n i-

dan ia  oko liczno śc i zabójstw a 
legalnego p re m ie ra  Konga Ł u -  
m u m b y  i  je g o  w spó łtow a rzy ­
szy.

Posiedzenie o d b y ło  się p rz y  
d rzw ia ch  zam kn ię tych . W edług 
n ie p o tw ie rd zo n ych  in fo rm a c ji,  
cz łon kow ie  k o m is ji z w ró c ili się 
do  K a sayubu o  pozw olenie 
p rzeprow adzen ia  im  śledztw a 
na te re n ie  Konga.

ZJAZD ODWETOWCÓW 
W KOLONU

*  BO N N  P A P . W  K o lo n ii rózpo-

odw etow ców  pod nazw ą 
„Z L O T  N IE M C Ó W  SU D EC . 
K IC H ” . O tw a rc ia  z lo tu  do ko ­
n a ł m in is te r  k o m u n ik a c ji N R F  
Seebohm, zna ny  ze sw ych od ­
w e to w ych  w ys tąp ień .

Z OBRAD GENEWSKIEJ
KONFERENCJI
LAOTAŃSKIEJ
*  G E N E W A P A P . W  d n iu  Bzi-

StilBS :
w an ta  p ro b le m u  leo tańsk iego, 
p ie rw sze posiedzen ie rozpoczę­
ło  się o godz. 10.30. Om ów ione 
zos ta ły  na  n im  p ro b le m y  zw ią­
zane z dz ia ła lno śc ią  M iędzy­
na rod ow ej K o m is ji N adzoru  t 
K o n tro li  w  Laosie , przede 
w szys tk im  zaś spraw a udostęp­
n ie n ia  k o m is ji od po w ied n ich  
ś ro d kó w  te chn iczn ych , k tó re  
b y  za p e w n iły  w y ko n a n ie  n a , 
łożo nych  na  n ią  zadań.

PROKURATOR 2ĄDA 
KARY ŚMIERCI 
DLA SCBAEFERA

p rze c iw ko  49-le tn lem u 
h a u p tsch a r iu e h re ro w i 
raz  nadzo rcy  b lo k u  w  obozie 
k o n c e n tra c y jn y m  w  B uchen- 
w a ld z ie  W ilh e lm o w i Schaefero- 
w i,  k tó ry  toczy się p rze d  Są­
dem  N a jw yższym  N R D , p ro ­
k u ra to r  zażąda ł d la  oskarżo­
nego k a r y  śm ie rc i,

TAJFUN „ALICJA*
ZBLIŻA SIĘ 
DO HONGKONGU
*  LO N D Y N  P’A P . W  k ie ru n k u
po łu d n io w ych  w yb rzeży  Chin 
zb liża  się ta jf u n  „ A l ic e " .  We­
d łu g  ob liczeń K ró le w sk ie go  
O b se rw a to riu m  w  H ongkongu, 
ta jfu n  zn a jd u je  się obecnie w  
od leg łośc i 135 k m  na  p o łu d n ie  
od te j w ysp y  i  je ś li zachowa 
dotychczasow y k ie ru n e k  do trze  
do H ongkongu dziś po p o łu ­
d n iu .

M r WOZNIAK.« CHODZI 
PO WODZIE
*  LO N D Y N . A le ksander W oź­
n ia k , P o lak  zam ieszka ły  w  
D agenham  pod Lo nd yne m , 
k tó ry  je s t w yna lazcą urządze­
n ia  pozw ala jącego chodz ić  po 
p o w ie rzchn i w o d y , p o d ją ł p ró ­
bę p rze jśc ia  z W. B ry ta n ii do 
F ra n c ji przez K a n a ł L a  M an­
che. N ies te ty , p ró ba  n ie  po­
w io d ła  się. W oźniak, k tó ry  
m aszerow ał po m orzu, zaw ró ­
c i ł  po 5 godzinach ze w zg lędu 
na  niebezpieczeństwo zagraża­
jące  m u ze s tro n y  w ysok ich  
fa l w y w o ły w a n y c h  przez czę­
sto  prze p ływ a jące  s ta tk i.

W ynalazek W ożniaka, po rw a ­
ła ją c y  u trzym ać  się w  p o zyc ji

s lrich k a ja k ó w  p rzycze p ion ych 
do nóg oraz dw óch k i jk ó w  
zaopa trzonych w  p ły w a k i.  P rzy  
pom ocy tego ąrządzenla W oź­
n ia k  o d b y ł n ie da w no 100 k ilo ­
m e tro w y  m arsz po Tam iz ie .

„DJAKARTA”  PŁYNIE 
DO DJAKARTY

*  G D A Ń S K  P A P . Z p o r­
tu  gdańskiego w y p ły w a  w  
p ie rw szą sw ą po dróż no w y 
10_tyslęcznik „D ja k a r ta " .  Ten 
p ię k n y  m o to ro w iec , zbudow a­
n y  w  S toczn i G d ań sk ie j, w cho 
dz i do eksp loa tac ji na  U n ii 
da leko w scho dn ie j, ja k o  12-ta 
Jednostka PLO.

M o rd e rc a  E ich m an n
nie z a w s z e  m ilcza ł

Oryginalny tekst
wypowiedzi zbrodniarza 
w polskich rękach

(API) Ciągnący się od 5 tygodni proces Eich- mentu może skłoni pro- 
manna przekształcił się w proces skierowany wy kUraturę Izraela do 
łącznie przeciwko jednostce, miast stać się — zmiany dotychczaso- 
jak się tego powszechnie spodziewano — pro- wych metod oskarżenia 
cesem przeciwko wszystkim współwinnym zbro- i  do ujawnienia wobec 
dniarzom i ich poplecznikom i opiekunom. całego świata całej praw

EICHMANN NIE BYŁ Teraz przed sądem fęgo Hcaiych^wspólni- 
SAM. 1̂  sam nie mógłby Eichmann milczy. Wie kach. (b)

nie w  bońskim rezerwa­
cie.

__
W jM jotL 

ÎEMB/KUBICRfl
ZANOTOWAŁ
W  C IĄ G U  u b ie g łe j doby, 

p rz y tra f iło  się w  Szczcc’ ' 
k i lk a  w yp a d kó w . N a 
W ie lk ie j w pa d ła  po d  fu rg o  
ne tkę  sam ochodową n r  M A  
5075, prow adzoną przez Ja ­
nusza Stasiaka, 5-le tn ia 
M ario lka  P a te lek, zam iesz­
k a ła  p rzy  u l.  Jag ie lloń sk ie j 
8 zn. 1, P o tłuczoną dz iew ­
czynkę przew iez iono do 
szp ita la  p rz y  u l.  św, W o j­
ciecha,

K a re tk a  pogo to w ia  u- 
dz ie liła  pom ocy Tadeuszo­
w i  D ąbrow skiem u, k tó ry  
u le g ł, w yp a d ko w i poparze­
n ia  w e w łasn ym  m ieszka­
n iu  przy  u l. M ick ie w icza  77 
tń . 6. Pożar, spow odow any 
w ybuchem  be nzyny, ugas i­
ła  straż pożarna.

N A  R OGU u l i  Jag ie lloń ­
sk ie j i  a l. P iastów  zde rzy ł 
się sam ochód c ięża row y n r  
M A  0805 z „cz w ó rk ą ” . O fia r 
w  ludz iach n ie  b y ło ; s tra ­
t y  ob licza się na  1000 zł. 
N a p la cu  K o śc iu szk i o 
godz. 21.40 na  sam ochód o- 
sobow y n r  M A  5404 w pad ła  
taksów ka  M P K  W arszawa 
n r  M A  3280. W  w y n ik u  — 
le k k ie  uszkodzenia wozów,

OD GODZ. 9 do 13 w s trzy
Lana b y ła  k o m u n ika c ja  

tra m w a jo w a  od u l.  Ostra­
w ie  k ie ) do  G łębokiego 
w s k u te k  ro b ó t z iem nych 
pod to ra m i.

W  m ie szkan iu  p rz y  u l. 
B oha te rów  G e tta  W arszaw­
skiego 3 m . 8 p ę k ł gazo­
m ie rz . Pogo tow ie  zap lom bo 
w ato  zaw ó r d o  czasu w y ­
m ia n y  lic zn ika .

*  •  w
PR ZY U L . LASZTO W EJ 

n ie  b y ło  św ia tła , poniew aż 
został uszkodzony kabe l 
n isk ie go  napięcia;

P ogotow ie M O  in te rw e­
n io w a ło  w  V przypadkach 
zakłócen ia ciszy n o cne j. P i 
ja k ó w  przew iez iono do 
Iz b y  W ytrze źw ie ń, (b)

TO DOPIERO PECH! 
Przyjechali specjalnie 
do Paryża, aby podło­
żyć bombą plastykową 
pod Pałacem Elizejskim, 
a już ich złapali...

(„L ‘ Humanité*)

Stowarzyszenia 
„Odra-Nysa“  
w Szczecinie

D ZIŚ  w  godzinach ra n ­
n ych  p rz y b y ł do Szczecina 
p. A n a to l S k rob ek, praed-

_ _ .  _ ___ s ta w lc ie l fran cusk ie go  Sto-
śc i i  o sw ych  w spó łpracow  W ładze au s tr iack ie  ofcrzy w arzyszen ia  „O d ra  - N ysa” .

* ------ ------------•- -  — * - • - * — ------------------------ M iłe go  gościa p o de jm u je  w
naszym  m ieście Tow a rzys t­
w o R ozw o jn  Z iem  Zachod­
n ich . Podczas sw ej w iz y ty  
p . A n a to l S krobek zw ie­
dz i Stocznię Szczecińską i  
od w iedzi Dom  Dziecka w  
Z d ro ja ch . (w it)

dokonać tak wielkiej co go czeka, chce krót- 
zbrodni. Jego współto- kiego procesu, wie że 
warzysze, jego doradcy, „sypanie” kolegów nie 
przełożeni, nie zostali ulży jego doli. 
dotąd wymienieni w  pro
cesie. A wielu z nich ży ' A L E  e ic h m a n n  n ie  za- 
je jeszcze w  NRF i  czu- i  j t  ____ w ^
je s ię  zupełnie bezpiecz gentyn ie , p ro w a d z ił d łu g ie  n ie  dokonane w  okres ie 

rozm ow y o  sw e j dz ia ła lno - re ż im u  h itle ro w sk ie go .

W IED EN  P A P , A u s tr ia c ­
k i  m in is te r  sp ra w ie d liw o ­
śc i d r  C h ris tia n  B rod a  o- 
św iad czy ł, że w  A u s tr ii 

la ta ch  zna jdu je  się w  areszcie 9 
A r -  osób po de jrza nych  o zbrod

JAK INFORMUJE a- 
gencja TASS, Minister­
stwo Obrony ZSRR po­
dało do wiadomości, że 
w wyniku katastrofy lot 
niczej zginęli przy wyko 
nywaniu obowiązków 
służbowych generał ar­
m ii Kołpakczi, generał 
— pułkownik Pierewiert 
kin, generał-porucznik 
artylerii Goffe, generał- 
major Morozow oraz puł 
kownik Chichlowski.

Ministerstwo Obrony 
ZSRR wyraża głęboki 
żal z powodu tej straty.

n lk a c h  i  p rze łożonych z m a ły  n ie da w no m a te ria ły  
dw o m a zau fa n ym i lu d ź m i dowodowe z  zag ran icy , k tó  
— n ie ja k im  d r  LAN G ER EM , re  uza sad n ia ły  w ydan ie  na 
b. p ra co w n ik ie m  w y w ia d u  k a tu  aresztow ania tych  
h itle ro w sk ie g o  i  SASSE- dz ie w ię c iu  osób. W śród 
N EM , dz ie nn ika rzem , b . o- n ich  je s t trzech  b y łych  
cho m ik ie m  SS, z  pochodzę- w spó łp raco w n ików  E ich- 
n ia  H o lend rem . R ozm ow a m anna, 
ta  b y ła  nagrana na  taśmę
m agnetofonow ą, a następ- _.__________________________
n ie  c a ły  te k s t przepisany 
zosta ł na  m aszyn ie . T ekst 
te n  b y ł p rze jrza n y  przez 
E ichm anna i  zaopatrzony 
w łasnoręczn ie przez niego 
do kon an ym i po p ra w ka m i i  
uzu pe łn ie n iam i. W edług u- 
m o w y  z rozm ów cam i tekst 
te n  m ia ł być  op u b liko w a n y  
do p ie ro  po  śm ie rc i E ich- 
m anna.

Budowlany
paradoks

(Dokończenie ze str. 1) wołania z dniem 1 stycz 
nia 1962 r. Przedsiębior 

U - lza« i stwa Robót Elewacyjkon cep c ji n a po tka ła  na  po - , , , .
w ażne trud no śc i. W  re zu lta  o y c h , k tó r e  p o w in n o  pO' 
c ie  oddanie w  ro k u  b ieżą- móc p r z y  r e a l iz a c j i  za

............. ....... ________?ym, j ef y  * -« *  b“ <lyn* sady kompleksowych od
w Polsce tygodnika f<P0> *18^ 4* » ® *  jeSft*'potoinitobiorów. StWórz^fe pfkćd 
T-ernw-w**.» —  — - - zagrożone... D ro g im  b u d yń  ŚiębiorŚtWa d:la T ó b o t in:

kięm zagrożonym jięstidpm żymierskich. --(jafc- drogi, 
s u u S r» £ ‘ r  chodniki, ciągi uzbroję-

nia terenu, drenaż itp.). 
TE SPRAWY były te- k}ÓT*s?, ,.br.ak odczuwa 

matem specjalnej nara- S1.ę dotkliwie w  Szczeci- 
dy w Prezydium MRN, * będzie mogło e wen- 
w której wzięli udział: tualme nastąpić dopiero

ORYGINAŁ tego ma 
szynopisu znajdował się 
jeszcze kilka miesięcy 
temu w  domu WERY 
EICHMANN w Argenty 
nie. Dziś jest on w rę­
kach redakcji znanego

LITYKA” , który w- nu­
merze z dnia 29 maja 
rozpoczyna druk naj cie 
kawszych fragmentów.

Kopia tego dokumentu 
przesłana została już 
dość dawno do prokura­
tury w  Jerozolimie, któ­
ra dotąd z niego nie sko 
rzystała.

Ogłoszenie tego nie­
zwykle ciekawego doku

W ASZYN G TO N  PA P. Nad
am e ryka ńsk im  po ligonem  
ra k ie to w y m  W h ite  Sands w 
a m e ryka ń sk im  sta n ie  N ow y 
M e ksyk  eksp lodow a ł samo­
lo t  do św iad cza lny m a ryn a r­
k i  a m e ryka ńsk ie j, D w óch 
cz łon ków  załogi zg inęło.

OSLO PA P, D o s to licy  
N o rw e g ii p rz y b y li z o f i­
c ja ln ą  w iz y tą  szach Ira n u  
Reza P a h le v l 1 cesarzowa 
F ara  D iba .

R ZY M  PAP. N a jm łodszy 
b ra t prezydenta S tanów  
Z jednoczonych E dw ard  Ken 
ne dy  p rz y b y ł do M ed io la ­
nu  z o k a z ji u roczystości 
stu lec ia  z jednoczenia W ioch.

kierownictwo SzczeciA 
skiego Zarządu Budow­
nictwa, SPBM-1 i 2, 
M.DBOR i  Wydziału Go 
spodarki Komunalnej. 
Narada ustaliła szereg 
konkretnych zaleceń dla 
poprawy sytuacji i, je ­
żeli wykonawcy zreali­
zują je — plan budow­
nictwa mieszkaniowego 
na br. będzie uratowa­
ny.

SZCZECIŃSKI Zarząd 
Budownictwa zobowią 
zał się ponadto do po-

z początkiem 1963 r.
(al.)

Kawiarnia
literacka
w „13 Muzach”

JU Ż w  na jb liższą  niedzie­
lę, 21 bm . o  godz, 16.30 w  
K lu b ie  „13 M uz’ ! odbędzie 
się in a u g u ra c ja  szczeciń­
sk ie j K A W IA R N I LITER AC  
K IE J . A r ty ś c i naszych tea­
tró w  w yko n a ją  program  p t. 
„J A R M A R K  RYMÓW ”  do 
te ks tów  Ju lia na  T uw im a. 
Sekcja ry tm iczn a  pod k ie ­
row n ic tw e m  Jana J A N I­
KO W SKIEG O będzie tow a­
rzyszyć w ykonaw com .

EPILOG
„sprawy 
o pocałunek”

LO N D Y N . Przed jed nym  
z sądów  lon dyń sk ich  roze­
g ra ł się os ta tn io  ep ilog  
sp ra w y, k tó ra  ciągnęła się 
dwa la ta  i  weszła do h i­
s to r i i  sądow n ic tw a b r y ty j ­
sk iego ja k o  j,sp ra w a  o po­
ca łu ne k” .

W  k w ie tn iu  1959 ro ku  31- 
le tn i ku p ie c  z L o nd ynu  
G era ld S E LB Y i  jeg o 25- 
le tn ia  narzeczona A nnę 
F IR M A N  zos ta li aresztowa­
n i  pod zarzu tem  „ob ra że ­
n ia  m ora lnośc i p u b lic zn e j” , 
poniew aż... p o ca ło w a li się 
siedząc w  samochodzie. 
S praw a się oczyw iśc ie  w y ­
ja ś n iła  i  zakochani zosta li 
zw o ln ie n i. Jednakże pan 
Selby. zaska rży ł do sądu 
dw óch p o lic ja n tó w , k tó rzy  
go  aresztow a li, dom agając 
się odszkodow ania za nad­
szarpnięcie jeg o n ieskaz i­
te ln e j o p in ii.

Sąd skaza ł obu n ie fo r­
tu n n ych  .s tró żów  m ora lno­
ści na  zap łatę odszkodowa­
n ia  w  w ysokości 5,5 tys. 
fu n tó w  sz te rling ów .

P IR A C I
XX wieku
przed sądem

LO N D Y N  PA P. Po raz 
p ie rw szy od  242 la t  na 
W yspach Baham a od by ł się 

sąd nad na jp raw d z iw szym i 
p ira ta m i. D w a j A m e ry k a ­
n ie  24-letn i ■ A lv in  T A B LE  
i  21-letn i B i l ly  SEES, po ­
szuk iw a n i w  U S A  za fa ł­
szerstwo, zrab ow a li w 
k w ie tn iu  ub . ro k u  statek 
ry b a c k i z a b ija ją c  jeg o w ła ­
ścic ie la. Pozostałych cz łon­
kó w  załogi d w a j p ira c i w y ­
sadz ili na  m aiejj bezludne j 
wysepce, skąd dopiero po 
k ilk u n a s tu  dn iach w y ra to ­
w a ł ic h  p rze p ływ a jący  sta» 
tek.

Obaj p ira c i zosta li ska­
zan i na śę u c jć  p rzez aę- 

J iiS S K lU fc  *  ‘ ,

Expose
premiera

C O m ów ienle}
PRASA PORANNA PRZYNOSI DZIŚ ob­

szerny skrót tradycyjnego expose premiera, 
wygłoszonego na wczorajszym posiedzeniu 
Sejmu PRL.

Premier Józef Cyrankiewicz kreśląc pro­
gram prac rządu zajął się w pierwszej czę­
ści swego 2 godzinnego wystąpienia zagad­
nieniem rozwoju gospodarczego kraju.

STYL DZIAŁANIA, który znalazł odbicie 
w poprzedniej 5-latce l w planie którego 
realizacją rozpoczęliśmy w tym roku da sią 
scharakteryzować:

* dalszą kontynuacją rozwoju, bez zwal­
niania tempa, naszej bazy rozwojowej

*  usuwaniem dysproporcji

*  podniesieniem stopy życiowej ludności.

Premier omówił zewnętrzne i wewnętrzne 
czynniki, które warunkują tempo i  kierunki 
wzrostu w obecnej 5-latce zaliczając do
nich:

* sprawę naszego obrotu gospodarczego 
przede wszystkim z krajami socjalistyczny 
mi

*  dwa wielkie prób lemy — nasze zasoby 
naturalne i wyż demo graficzny.

Na czym opieramy nadzieję, a nawet pew 
ność utrzymania tempa założonego w obec­
nym 5-leciu?

Przede wszystkim na wzroście naszej 
sprawności działania, na wzroście już osią­
gniętym, chociaż niedostatecznym i tym 
który nastąpić musi w przyszłości.

Plan 5-letni wytyczył główne linie pro­
cesu, o którym mowa. Przygotowywany plan 
postępu technicznego, który w niedługim 
czasie wejdzie pod obrady rządu wzbogaci 
i  sprecyzuje tę linię. Plan postępu technićz 
nego musi być jedną z głównych dźwigni 
szybszego rozwoju naszej gospodarki.

♦  J. C yra nk ie w icz  p rze d s ta w ił następn ie p ro ­
gra m  in w e s tyc ji p rze m ys ło w ych  i  ro ln iczych , oraz 
o m ó w ił zw iększone zadan ia  hand lu  zagranicznego 
w  dz iedz in ie  eksportu

♦  P rem ie r zają ł się z k o le i ro lą  ra d  narodo­
w ych  zapow iadając dalsze zw iększenie up raw nie ń po 
w ia to w ych  rad na rodow ych, oraz należyte zorga­
n izow an ie  fu n kc jo n o w a n ia  grom adzk ich  rad n a r o - .

. d ow ych  o zw iększonych up raw nieniach .

, ♦  Po dm ó w iiiuu „„ttu dn ó .śeL ..sw iąza ny flh  z tzw . 
sp raw am i m ieszkan iow ym i- m ówca przedstaw i! sy­
tu ac ję  finansow ą k ra ju ,  k tó ra  ksz ta łtu je  się na 
ogol pom yśln ie .

DALSZĄ CZĘSC SWEGO WYSTĄPIENIA 
poświęcił premier zagadnieniom polityki za­
granicznej. Omawiając obecną sytuację mię­
dzynarodową J. Cyrankiewicz podkreślił jak 
wielkie niebezpieczeństwo dla sprawy pokoju 
światowego stwarzają istniejące w krajach 
kapitalistycznych siły imperialistyczne dążą­
ce za wszelką cenę do odwrócenia procesów 
dziejowych, siły prowadzące politykę „bałan 
sowania na krawędzi wojny”.

Minęły już jednak czasy, kiedy imperia­
lizm mógł działać bezkarnie, rozpalać wojny, 
gwałcić prawo narodu do układania swego 
losu wg swej woli. Siła i zdecydowanie wiel­
kiego obozu socjalistycznego i pokojowa wo­
la narodów krzyżują tc plany. Wszystkie zaś 
próby ratowania rzekomo zagrożonej pozycji 
Stanów Zjednoczonych na drodze zaostrze­
nia napięcia nic dobrego amerykańskiej po­
lityce nie przyniosły.

Mówiąc o problemie niemieckim — J. Cy­
rankiewicz wykazał konieczność zawarcia 
traktatu pokojowego z Niemcami i uregulo­
wania kwestii Berlina zachodniego. Premier 
zajął sią także zagadnieniem normalizacji 
stosunków państwowych z NRF.

Jesteśmy zwolennikami normalizacji nie 
iluzorycznej lecz faktycznej i — jest rzeczą 
rządu NRF, jeżeli rzeczywiście pragnie nor 
malizacji stosunków, uznanie naszego stano 
wiska — powiedział J. Cyrankiewicz. A tym 
czasem duchem odwetu przesycone są nadal 
niemal wszystkie wypowiedzi oficjalnych po 
Utyków NRF.

Nierealność roszczeń p, Adenauera i jego 
czołówki w stosunku do naszych granic za­
chodnich, ma na celu utrzymanie stanu na­
pięcia w Europie i uzasadniać w oczach spo 
leczeń,stwa NRF polityką zbrojeń. Dlatego 
mówiliśmy i powtarzamy: „NIE MA PRO­
BLEMU GRANIC POLSKI — JEST NATO­
MIAST PROBLEM POKOJU”.

W KOŃCOWEJ CZĘŚCI EXPOSE przewo­
dniczący Rady Ministrów powiedział:

Kamieniem węgielnym naszej polityki by­
ło, jest i  będzie umacnianie sojuszu ze Zwiąż 
kicm Radzieckim, ze wszystkimi krajami so­
cjalistycznymi.

Zasada pokojowego współistnienia, leżąca 
w dobrze zrozumiałym interesie naszego na­
rodu, jak i w interesie wszystkich narodów 
świata, była, jest i pozostanie zasadą całej 
naszej działalności na arenie międzynarodo­
wej. Konsekwentna realizacja tej zasady po­
zwoliła nam w latach ubiegłych polepszyć 
i rozwinąć wzajemne stosunki, zwłaszcza 
w dziedzinie gospodarczej i  kulturalnej z wie 
loma krajami kapitalistycznymi i tę linię 
rozwoju wzajemnie korzystnej współpracy 
na warunkach równości zamierzamy konty- , 
nuować.
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OFICJALNIE skreślo­
no z listy św. Jerzego, 
patrona rycerstwa, jed­
nego z najpopularniej­
szych w średniowieczu 
świętych. Skreślono rów 
nież św. Filomenę. Po­
stacie te okazały się fik  
cyjne. Dokonano w pu­
blicystyce katolickiej 
gruntownej rewizji ży­
ciorysów św. Stanisława 
Kostki i  św. Teresy. Pra 
•sa doniosła ostatnio, że 
badania angielskich h i­
storyków nad życiem Jo 
anny d’Arc dały rewela­
cyjne efekty: podobno 
wcale nie została ona 
spalona na stosie, lecz 
'dożyła późnej starości. 
W ostatnim „Annuario 
Pontificio”  — „Roczniku 
Papieskim” — zabrakło 
na liście papieży Stefa­
na V III, rzekomo rzą­
dzącego Stolicą Piotro- 
Ąvą w latach 928—931. 
To tylko niektóre rewe­
lacje okresu przedsobo- 
rowego.

Ale nie tylko święci 
.-I papieże znikają z ofi-

cjalnego życia Kościoła. 
Prawdziwej rewolucji 
dokonał obecnie Waty­
kan w litu rg ii kościel­
nej. Zostały poznoszone 
liczne święta pierwszej 
klasy, poświęcone ku l­
towi świętych, obecnie 
zakwalifikowane do tzw. 
świąt klasy drugiej. 
Zniesiono również w ra­
mach tych zmian okta­
wę Bożego Ciała. Obec­
nie, według dyrektyw 
Watykanu procesje win­
ny być organizowane ty l 
ko w dniu święta z wy­
kluczeniem oktawy.

N ależy po dkre ś lić , te  
zm ia ny  w prow adzone dek­
re tem  z ub . ro k u  przez 
K ongregację Ś w ię tych  Ob­
rzędów  n ie  są zupełną no­
w ością. Jeszcze P ius X I I  
w  r . 1955 za tw ie rd z ił dek­
re t, w  k tó ry m  stw ierdza 
się, że w  ro k u  l itu rg ic z ­
n ym  obchodzone będą t y l ­
k o  o k ta w y  Bożego N aro­
dzenia, W ie lkan ocy  i  Ze­
s łan ia D ucha Św iętego. Jed 
nakże  ep iskop a ty  na  og ó ł 
n ie  po dp orządkow a ły  się 
d y re k tyw o m  papieża. Dop ie 
ro  Jan  X X I I I ,  fin a liz u ją c  
re fo rm ę  Piusa X I I ,  w yd a ł

Domy... w plastykowych
p ła s z c z a c h

p Wielką popularność zdobyły sobie u nas pła­
szcze z fo lii polietylenowej; coraz powszechniej 
tworzywo to służy także do pakowania artyku­
łów spożywczych. Ale czy kto słyszał, by ubie­
rać... domy w specjalne płaszcze plastykowe? A 
jednak tak jest!

O to  w  os ta tn ich  m iesią- tow art — będzie ją  można 
C3ch załoga przedSiębiorst- u żyć  po w tórn ie , 
wa rob ó t e le w acy jnych  w  Tego rod za ju  os łony są 
W arszaw ie ub ra ła  w  ta k i j u t  dość szeroko stosowane 
płaszcz rusz to w an i ł  dom u w  bu do w n ic tw ie  w  in n ych  
przeznaczonego do ty n k o -  k ra ja ch , a m . in . w  ZSRR 
W ania u zbiegu u l. Św ię to- i  CSRS. U  nas b y ł to  
k rz y s k ie j i  u l. E m ilii P la - p ie rw szy  eksperym en t. Po- 
te r .  P rzy  ta k ie j os łonie ro  n iew aż zda ł on  egzam in 
b o ty  e le w acy jne  prow adzo - na p ią tkę  -  w  okres ie nad 
ne b y ły  zgodnie z ha rm o no chodzącej z im y  osłony z

f ram em , bez żadnych u -  fo l i i  m a ją  b yć  szerzej uży - 
rudn ień , ja k ie  p o w od u ją  w ane — n a tu ra ln ie , Jeśli 

opady atm osfe ryczne, a ta k  prze m ys ł chem iczny zw ięk- 
4e m róz. Po skończonej szy dostaw y tych  w yro bó w  
p ra cy  f o lię  zd ję to  z rusz - d la  po trzeb budow nic tw a .

Politechnizacja
zag!qda coraz śmielej

do szkół
PRZYJEMNIE jest oglądać i  podziwiać — 

przed zakończeniem roku szkolnego rezultaty 
swojej pracy. Uczennice IX  klas z liceum 
ogólnokształcącego im. Curie Skłodowskiej, 
m.in. te, które widzimy na zdjęciu, chodziły w 
każdy czwartek na 2-godzinne zajęcia prak­
tyczne do Spółdzielni Tkactwa Artystyczne­
go przy ul. Mazowieckiej i  tam uczyły się 
wyrabiać kapy, narzuty, szaliki, serwety, 
dekoracyjne powłoki i  inne. Godne pochtca- 
ły  jest stanowisko spółdzielni, która bezinte­
resownie uczyła dziewczęta na krosnach i 
zaopatrywała w niezbędny surowiec.'

Jak się dowiadujemy, w liceum tym już 
od nowego roku szkolnego zostaną zainsta­
lowane własne krosna, na których dziewczęta 
będą kontynuowały naukę, zapoczątkowaną 
w warsztatach spółdzielczych. (b)

25 lip c a  ub  r .  M o tu  p ro p - 
r io . zatw ie rdza jące no w y 
d e k re t K o ng re ga c ji Obrzę­
dów . Podkreś la  się tam  
w y ra źn ie  obow iązek stoso­
w a n ia  się do nowego ka ­
lendarza litu rg iczn eg o . W y­
da je  się jed na k , że c ichy 
spór m iędzy W atykanem  
a ep iskopatam i o  św ięta 
n ie  został z likw id o w a n y .

Kuria Rzymska zdaje 
sobie sprawę, że dziesiąt 
k i milionów ludzi prze­
staje uczęszczać do ko­
ściołów, ponieważ obrzę 
dowo rozbudowane for­
my organizacji życia re­
ligijnego są dla nich 
przestarzałe. Stąd też 
tendencje do przewarto­
ściowania sposobów for­
mowania religijności w 
warunkach, które w 
przekonaniu władz ko­
ścielnych — dyktuje 
współczesność. Liturgię 
próbuje się dostosować 
do nowej koncepcji: u- 
refleksyjnienia przeżyć 
religijnych, popularyza­
c ji myślenia filozoficz­
nego.

Stąd w ła śn ie  proces we­
ry f ik a c j i  św ię tych  i  św iąt, 
k tó ry  praw dopodobn ie  n ie  
został zakończony.

W Polsce decyzje bi­
skupów wbrew stanowi­
sku Kurii Rzymskiej za­
lecają organizowanie 
procesji Bożego Ciała w 
okresie całej oktawy, 
chociaż została ona znie 
siona.

W ładze kośc ie lne  w  Po l­
sce k o n c e n tru ją  uw agę na 
tego ty p u  akc jach re l ig i j ­
nych , k tó re  m a ją  aspekt 
w y b itn ie  uczu c io ./y , ja k  
p ie lg rzym k i, procesje, oży­
w ien ie  m ie jsc  odpustow ych 
itp . im p rezy , bazujące na 
zew nętrznym  splendorze l i ­
tu rg i i  i  okazałości samej 
im p rezy . Te tendencje w y ­
da ją  się być  rozb ieżne z 
zam ia ra m i papieża. Jest o 
ty le  godne zauw ażenia, że 
w  ko ła ch  w a tyka ń sk ich  roz 
ważane są znacznie da lej 
idące przedsoborow e propo 
zyc je zm ian w  l i tu r g i i .  Np. 
p ro po zyc ja  w prow adzenia 
K o m u n ii pod dw iem a pos­
ta c ia m i -  ch leba i  w ina , 
czy  p rzyw róce n ie  d iakona­
tu , k tó re  może spo tkać się 
z op o ra m i k le ru , w idzące­
go w  ty m  ogran iczenie je ­
go eksponow ane j pozycji*

Przemiany 1 tenden­
cje, o których mowa, są 
wyrazem usiłowań Ko­
ścioła dostosowania się 
do nowych warunków 
w świecie. Czy jednak 
zmiany dokonywane w 
Kościele, w tym i zmia­
ny w litu rg ii położą ta­
mę kryzysowi religijno­
ści i  postępującym pro­
cesom laicyzacji?

Wydaje się, że źród­
ło takiego czy innego roz 
woju przemian świato­
poglądowych społe­
czeństw dnia dzisiejsze­
go nie leży w sferze su­
biektywnej działalności 
ludzi i instytucji, lecz o- 
biektywnego rozwoju
społecznego.

WIESŁAW MAKOWSKI

.Rozkoszna 
znowu na

PO PRZESZŁO trzy* 
letniej przerwie wzno­
wiono w teatrze przy 
ul. Potulickiej zabawną 
komedię muzyczną Ral­
fa Benatzy’ego „ROZ­
KOSZNA DZIEWCZY­
NA”, przetłumaczona 
przez Juliana Tuwima 
na kanwie austriackiej 
burleski p.t. „JEDY­
NACZKA KRÓLA CZE 
KOLADY”. Wznowienie 
nastąpiło niemalże w 
identycznej obsadzie ról 
głównych na czele z po 
pularną nedettą operet­
kową Ireną BRODZIŃ­
SKĄ i  sympatyczną wo 
deuńlistką Z. KULE- 
SZANKĄ. W innych ro­
lach bawią publiczność 
m. in. nowo zaangażowa 
ny z operetki w G liw i­
cach Stanisław PTAK, 
Joachim LAMŹA i  Ed­
mund WAJDA.

dziewczyna“
Potulickiej

NOWO zaangażowany 
z operetki gliwickiej te­
nor Stanisław PTAK 
przypomniał publicznoś 
ci szczecińskiej swoją 
popisową rolę w „ROZ 
KOSZNEJ DZIEWCZY­
NIE” , wznowiona ostat 
nło w teatrze na Potu­
lickiej.

Foto ST. CIEŚLAK 
Tekst (a)

RZESZÓW  PA P. T w o ry  1- 
ne w  pow . U s trzyk i Dolne 
m ie jscow ość leżąca nad Sa­
nem  w  p iękne j o k o lic y  
g ó rsk ie j n ie da leko bu du ją ­
ce j się w ie lk ie j e le k tro w n i 
w odne j w  S o lin ie , należy 
chyba do n ie lic zn ych  w  
Po.sce, gdzie m ieszka t y l ­
ko ... Jedna osoba. W ieś ta  
będąc w  la ta ch  1945—47 
m ie jscem  sch ron ien ia  fa ­
szystow sk ich band U P A  zo 
sta ła c a łko w ic ie  spalona. 
Obecnie m ieszka tu  na sta 
le  ty lk o  k ie ro w n ik  s ta c ji 
tu ry s ty c z n e j P T T K .

Zgazd p is a rz y  
Z ie m  Z a c h o d n ic h
26 maja br. rozpocznie 

swoje obrady w  salach 
Zamku Szczecińskiego 
IV  Zjazd pisarzy Ziem 
Zachodnich. Pierwsze 
dwa dni poświęcone bę­
dą dyskusjom nad sta­
nem naszej literatury 
współczesnej ze specjal­
nym uwgzlędnieniem te­
matyki Ziem Zachod­
nich i  marynistyki, oraz 
spotkaniom z załogami 
statków. Wieczorem 27 
maja odbędzie się na

Zamku o godz. 21 wie 
czór poezji. 28 maja u- 
czestnicy Zjazdu wezmą 
udział w całodziennej 
wycieczce statkiem przez 
Świnoujście na pełne 
morze, w drodze pow­
rotnej zwiedzą wykopa­
liska w Wolinie. 29 ma­
ja przewiduje się spot­
kania pisarzy z delega­
cjami zagranicznymi o- 
raz szereg wieczorów 
autorskich, (j)

Gdzie spędzisz wlep?
Jedziemy nad morze, na jeziora i w góry 
Ćwierć miliona osób w domach FWP

WKRÓTCE rozpocznie się se­
zon urlopów. Zmęczeni całorocz­
ną pracą udamy się na oczekiwa­
ny wypoczynek. Dokąd? To za­
leżeć będzie od zamiłowań i  o- 
czywiście możliwości finanso­
wych. •

W ośrodkach Funduszu Wcza­
sów Pracowniczych w ciągu 
trzech miesięcy od 15 czerwca do 
połowy września przebywać bę­
dzie ćwierć miliona urlopowi­
czów, tj. 30 tysięcy więcej w po­
równaniu z tym samym okresem 
roku ubiegłego. Na przyjęcie let­
nich gości przygotowały się już 
niemal wszystkie domy wczaso­
we. Stare budynki po przeprowa­
dzeniu remontów kapitalnych 
nabrały świeżego wyglądu. Prze­
budowano szereg sal zbiorowych 
na niewielkie trzy i  dwuosobowe 
pokoje. Przeprowadzono przegląd 
i naprawę urządzeń kuchennych. 
Wiele domów wczasowych wy­
posażono w nowoczesne, wygodne 
i  efektowne meble.

Kierownictwo FWP pomyślało 
także o przygotowaniu różnorod­
nych i atrakcyjnych form wypo­
czynku.

Znacznie więcej osób niż w u- 
biegłym sezonie pojedzie na

wczasy rodzinne. Wczasy rodzin­
ne po raz pierwszy wprowadzo­
no w Ustce ,Darłówku i Krynicy 
Morskiej, a także w Piechowicach 
na Dolnym Śląsku.

Amatorzy bardziej ruchliwego 
spędzenia urlopu będą mogii od­
bywać różnorodne wycieczki, za­
trzymując się po 3—4 dni w k il­
ku miejscowościach. I  tak plano­
wane są rejsy statkami: po W i­
śle z Warszawy przez Płock, Wło­
cławek i Toruń do Gdańska, po 
jeziorach mazurskich z krótkim 
pobytem w Giżycku, M ikołaj­
kach i  Rucianem. W programie 
są ponadto wycieczki autokaro­
we na trasie: Międzyzdroje — 
Mielno — Bązak.

W wielu miejscowościach u- 
zdrowiskowych ,takich jak np. 
Kudowa, Polanica, Połczyn, Cie­
chocinek, Busko FWP prowadzi 
wczasy lecznicze. W sezonie let­
nim skorzysta z nich około 25 
tys^ osób pragnących podrepero­
wać swoje nadwyrężone zdrowie.

FWP wynajął też pokoje u osób 
prywatnych w atrakcyjnych miej 
scowościach: m .in. w Między­
zdrojach, Mielnie, Giżycku, Wę­
gorzewie, Kruszwicy, Makowie 
Podhalańskim. (KS)

Cichy konflikt
o oktawę
„Złe czasy“ dla świętych

-  STRONA 3

GDY te warszawskie impresyj- 
k i dotrą do Szczecina, być może 
będziemy już po „trzech zimnych 
ogrodnikach”  i  nastąpi ocieplenie 
atmosfery i  klimatu. Na razie 
jednak mieszkańcy stolicy drżą 
z zimna, mimo gorących imienin 
Zofii. Dało się ono jednako we 
znaki wszystkim. Najlepszy do­
wód, że Stołeczne Przedsiębior­
stwo Energetyki Cieplnej, kry ty­
kowane i nagabywane bez chwili 
wytchnienia, wznowiło ogrzewa­
nie mieszkań, biur i urzędów — 
aż do momentu nadejścia praw­
dziwej wiosny. Dzięki takiej per 
spektywie łatwiej znieść jesień-* 
ne chłody w maju.

ZA R YS O W U JE S IĘ Już ta k ie  TB 
alna pe rspe k tyw a  d o trzym a n ia  te r  
m Jnów na budow le tzw . wschod­
n ie j śc iany u l. M arsza łko w sk ie j. 
Podję te zos ta ły  decyzje w  sp ra w ie  
przyspieszenia prac d o kum e n ta cy j 
nych , a przedsięb iorstw a budow la­
ne w kroczą na p lac budow y n ie - 
odw ołanie na  prze łom ie  s ie rp n ia  i  
w rześnia . P rzyznano ju ż  s ta l po­
trzebną do  bu do w y trzech w ysoko 
S i.ow ców . M ontaż ty c h  ko n s tru k ­
c j i  pow ierzono p rze ds ięb iors tw u 
„M o s to s ta l” ,

RÓWNOCZEŚNIE niemal przy­
stąpiła do pracy specjalna komór 
ka potrzebna nie tylko Warsza­
wie, ale chyba każdemu dużemu 
miastu. Mianowicie: komórka 
studiów inżynieryjnych, która 
przekształci się wkrótce w Pra­
cownię Projektów i Studiów In ­
żynieryjnych. Zadanie tej pla­
cówki — to opracowanie koncep­
c ji związanych z usprawnieniem 
gospodarki wodą, racjonalna roz­
budowa sieci kanalizacyjnej, e- 
nergetycznej, a także opracowa­
nie koncepcji dotyczących progra 
mu budownictwa miejskiego, o- 
świetlenia ulic. M. in. na war­
sztacie tej placówki znajduje się 
problem synchronizacji ulicznych 
sygnałów świetlnych, służących 
do regulacji ruchu.

SP R A W Y te  In te re su ją  na  og ó l 
lu d z i d o jrz a ły c h . N atom iast w a r­
szaw ski e dz iec i cieszą się, że w 
w yod rę bn ion e j części p a rku  w  Ła ­
zienkach pow sta je ic h  w łasne, spe 
c ja ln ie  d la  n ic h  przeznaczone 
„w e so łe  m iasteczko”  — z ka ru ze ­
la m i, z jeżdżaln ią , p ia skow n ica m i 
i  in n y m i n ie z w y k ły m i a tra k c ja m i. 
Na og ó ł W arszaw ie b ra k  tego ro­
dza ju  dz iecięcych p laców  ro z ry ­
w ek  i  ko rzys ta ją  one z podobnych 
„m ia stecze k”  d la  sw ych rod z icó w . 
O g ródk i jo rd a n o w sk ie  bow iem  ty ­
le  uc ie chy  dosta rczyć n ie  mogą.

JE Ś L I ju ż  m ow a o rozryw kach * 
to  o tw a rte  ju ż  zostało w arszaw skie  
ZOO, a  p rz y  zb iegu Ś w ię to k rzy ­
s k ie j i  M arsza łko w sk ie j w  lip c u  
b r. — o tw o rz y  swe po dw o je  nowe 
k in o  d la  500 w idzów  w ygo dn ie  i  
nowocześnie urządzone. T y le  d la  
ducha. D la  c ia ła  zaś p rzy  Rondzie 
W aszyngtona zbu do w an y  będzie 
bar w zo row a ny  na barze „P ra h a ” , 
z  pew nością do brze  zna nym  w ie lu  
szczecin iakom , k tó ry m  n ieraz u- 
ła tw ia  u trzym a n ie  rów no w ag i 
budżetu, określonego przez służ­
bową delegację . W ypadn ie  je d n a li 
na te n  w ie lk i bar jeszcze troch ę  
poczekać -* aż do la ta  w  ro k u  
p rzysz łym ,

CO M A  BY C , to  będzie. A le  pew 
n ie  _ ta kże c ie ka w i jesteście tego 
co je s t. Otóż je s t n ie  ty lk o  k ie r ­
m asz ks iążek, ale także k ie rm asz 
odzieży w  h a li G w a rd ii:  45 faso­
nów  d a m sk ich  płaszczy, 15 modeLl 
płaszczy m ęsk ich , w ie le  u b ra ń , 
ko s tiu m ów , suk ie ne k  z dz ian iny. 
Podobno d la  dz ie c i także to  i  ow o 
zna jdz ie m y. Jakoś je d n a k  do te j 
p o ry  n ie  m a ta m  t ło k u . (O czym  
to  św iadczy?...) Za to  o d byw a ją  się 
po kazy  m od y.

SĄ także w  niektórych skle­
pach stroje plażowe, produkcji 
słynnych WZPO, chociaż plaża nad 
Wisłą (i nie tylko nad Wisłą) świe 
ci pustkami. Są kurtk i z popeliny 
i  żaglowego płótna. Są także no­
we punkty usługowe (w ilości 4), 
które naprawiają uszkodzone 
meble. (Oczywiście uszkodzone 
w toku używania ,a nie w toku 
produkcji...). Cieszy także war­
szawiaków fakt przyłapania szaj­
k i konwojentów Warszawskich 
Zakładów Mleczarskich, którzy 
fałszowali mleko, i  zapowiedź do­
starczania mleka w pół i  ćwierć­
litrowych butelkach.

...Brrr — zimno. Ma ono także 
swoje dobre strony: przestało się 
marzyć o urlopie i  praca nabrała 
znów atrakcyjnego smaku. Prze­
stało się także poszukiwać w 
sklepach artykułów turystycz­
nych. Może dzięki temu interlu- 
dium handel zgromadzi wreszcie 
potrzebne ilości tych towarów...

M. ZALEJSKĄ
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! Ślusarzy, elektromonterów,

rurarzy (ślusarzy rurociągowych), 
monterów kadłubowych, stolarzy z ukończoną szkołą 
zawodową lub ze świadectwami czeladniczymi, spawaczy 
elektrycznych z uprawnieniami, malarzy lakierników 
I cieśli oraz robotników niewykwalifikowanych w  wieku 
do lat 30 z ukończoną szkolą podstawową i  po odbytej 
służbie wojskowej do przyuczenia zawodów: spawacza, 

ślusarza, elektromontera i  rurarza.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Osobowy Stoczni, Szczecin, 
Ul. Hutnicza 1. 1761-K

I awiadtmienie

'ZARZĄD
RZEMIEŚLNICZEJ SPÓŁDZIELNI PRACY DRZEWNEJ 

im. SZ. KONARSKIEGO W SZCZECINIE 
A l. Piastów 30

K a w l a d a m l a ,

ie  zgodni* *  uchwałą Walnego Zgromadzenia z dnia' 
20. IX. 1960 r. zatwierdzoną przez CZSP pismem z dnia 
3. V. 1961 r. Znak: SO-2'XVI/60 zmieniona została 

nazwa Spółdzielni na —

SPÓŁDZIELNIA PRACY MEBLOSPRZĘT

SZCZECIN, AL. PIASTÓW 30 j  ^  _

Równocześnie przypominamy, ie  Spółdzielnia nasza 
wykonuje wszelkie roboty wchodzące w zakres 

ftolarstwa meblowego jak: urządzenia sklepowe* 
magazynowe, laboratoryjne itp.

| 1796-12

KU PN O da P a w liko w sk ie go  zam. 
M . B uczka 24b—18 n ie  
od pow iadam . W anda 
P a w liko w ska ; M . Bucz­
k a  24b—18. 5386-G

P ła tne  3 m iesiące z gó­
r y .  Jag ie lloń ska 96-1, 
te l.  38-303. 5398-G

„H O S T A L E N ”  w zg lęd­
n ie  in n y  „P o lie ty le n ”  
tw a rd y , każdą ilość  — 
kup ię . O fe r ty : O lb ra ch t 
Tadeusz, S ka rżysko  -  
Kam ienna: u l.  C ha łub iń  
«kiego 9 .  1773-K

D W A  po ko je ; kuch n ia , 
w  S to iczyn ie  zam ienię 
na  podobne w  Szczeci­
n ie. W iadom ość: B o gu­
sław a 15. (W arsztat 
Szew ski). 5399-G

PR ZYJM Ę w spó ln ika  do 
fe rm y  d ro b iu  z w k ła ­
dem  60.000 z ł. O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń; p l.  H o l 
du P rusk ie go  8 na  n r  
557, 5389-G TR ZY p o k o je  w  cen­

tru m  zam ien ię na  2, 1/2 
w zg lędn ie  dw a  po ko je  
lu b  na  do m ek je d n o ro ­
dz in n y . D opłacę. Te l. 
39-889. 54C9-G

P R A C A
Z A  D Ł U G I m ęża A le k ­
sandra  P ie tk iew icza  
zam . Sosnowa 9-1, n ie  
od pow iadam , żona W ła­
dys ław a P ie tk ie w icz  
zam . Szczecin, u l. So­
snow a 9-1 : 5388-G

O P IEK A do dziecka po­
trzebna od zaraz. Dą­
b ie , u l. Szybow cowa 
61-2. 5378-0 D W A  m ieszkan ia  od 

dz ie lne  po  dw a po kc je  
z  ku c h n ią  w  Ś ródm ie­
ściu zam ien ię «ta do­
m ek  d w u ro d z in n y  z o  
grodem . W a ru n k i dopla 
ty  do uzgodn ien ia . W ia 
dom ość: te l.  396-69.

5401-G

POMOC dom ow a po­
trzebna od zaraz: Obr. 
S ta ling ra du  13-5, te l. 
38-509. 5379-G

P S I h o te l w  schron isku  
T .O .Z.; A l.  W o jska  Pol 
sk iego 247; te l.  442-75 
p rz y jm u je  p sy  na  prze 
chow anie.STARSZA pom oc domo 

w a ‘ po tłzeb na na  sta­
łe , U l. K o łłą ta ja  25-3.

5380-G L O K A L E PO SZU KU JĘ 1 lu b  2 po 
k o i z ku c h n ią  za zw ro  
te m  kosz tó w  lu b  k a u c ji. 
T e l. 466-88 Od godz: 18.

5402-G
PO SZUKUJĘ dochodzą­
ce j p łś c y  d o m ow e j. Po 
tu lic k a  la  n i. 11..

5381-G

2 PO KOJE, kuch n ia ; 
dz ia łka  zam ien ię na  3 
lu b  2 duże po ko je . D u­
bo is 19-1: 5391-G PO KOJ z używ a lnośc ią  

ku c h n i; ła z ie n k i zam ie­
n ię  na  m ie szkan ie  dw u  
lu b  trz y p o k o jo w e . M o­
że b yć  w  w i l l i  przezna 
czonej do sprzedaży. O- 
fe r t y :  B iu ro  Ogłoszeń, 
p l:  H o łd u  P rusk iego 8 
na n r  542; 5403-G

NIERUCHOMOŚCI
W Y N A JM Ę  r o k ó j sam ot 
n e j pan ience ; U l. B o i. 
Śm iałego 28-12 I  p ię tro .

• 5392-G
PO ZN A N  -  A n to n in e k  
parcelę pod do m e k  je d  
no rod z ln ny  p ię k n ie  po lo  
żoną sprzedam. T u m - 
czyńsk i, K ry n ic a -Z d ró j; 
u l. K raszew skiego 28.

538S-G

SA M O D ZIE LN E  2 po ko ­
je  z k u ch n ią , łaz ienką , 
w ygo dy  w  cen trum  Poz 
na n ia  zam ien ię na  po­
dobne w  Szczecinie. O- 
fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H o łd u  Prusk iego 8 
na  n r  559. 5393-G

P O K J J  z  ku ch n ią , w y ­
gody zam ien ię na  2 po 
k o ję  z w ygo da m i. Boh. 
W arszaw y 81-12. Z g ło ­
szenia od  godz. 16.

5404-G
DOM EK p ię tro w y  z  o g ro  
dem. w y łączo ny  z w o l­
n ym  d w u p o ko jo w ym  
m ieszkan iem  sprzedam. 
U rszula B ia łe k , Poznań- 
S taro łęka , u l;  B y s tra  30.

5383-G

W Y N A JM Ę  p o kó j panu 
lu b  p a n i. Gum ieńce, 
Łó dzka 19 5394-0

2 PO KOJE z  kuch n ią , 
c. o., c h le w ik  i  og ród 
w  Szczecinie zam ien ię 
na  4 lu b  5 p o k o i w  Za 
kopanem  za dopła tą. 
W iadom ość: Szczecin, 
u l. ja g ie llo ń s k a  39a-25.

5405-G

3 PO KOJE, kuchnia,- o- 
g ród  w  śródm ieśc iu  
C ie p lic  zam ien ię na  po­
dobne w  Szczecinie. O- 
fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń, 
p l.  H o łd u  P rusk iego 8 
na  n r  558. 5395-G

ROŻNE

POSZU KU JĘ ba raku 
lu b  szopy na p ro d u k ­
c ję . O fe r ty : B iu ro  Oglo 
szeń; p l.  H o łd u  P rusk ie  
go 8 na  n r  5*2.

5384-G

1, 1/2 PO KO JU , ku ch ­
n ia , słoneczne H  p ię tro  
zam ien ię na  2, 1/2 lu b  
3 po ko je . Bogusław a 
14-12. 8312 G

3 POKOJE, ku ch n ia ; sło 
neczne z ba lkonem  za­
m ie n ię  na  dw a  m ieszka 
n ia . B o les ław a Śm iałe­
go 34—2i; 5406-G

36. V . 6 t r .  zostaw iono 
w  taksów ce paraso lkę . 
Odebrać m ożna: Szcze­
c in . u l.  5-gO L ip ca  l i c  
_  3; 5385-G

3 POKOJE, kuca n ia , ła 
z ienka zam ien ię na po­
dobne lu b  2 m ieszka­
n ia  zam ien ię na w illę . 
Jag ie llońska 37-1:

5376-G

2 POKOJE, kuchn ia , ła 
z ienka, og ród ek  żarnie 
n ię  na m ieszkan ie chęt 
n ie  Śródm ieście. Szcze- 
c in-Zelechow o, u l. Ż a­
b ia  5-3. Sobota godz. 
16.30. 5418-GPO SIA D A M  sam ochód

osobowy z  przyczepą 
czekam p •opozycji za­
rob kow ych. P rzy jm ę
prze dstaw ic ie ls tw o Ofer
ty :  B iu ro  Ogłoszeń, p l. 
H ołdu P n is k ić g o  ■' na 
•P-MO« - 63Ż7-G

SA M O D ZIE LN E dw a po
k o ję  z ku ch n ią  zam le- 

1 n ię  na podobne z ła - 
. z ienką, c. o. W iado­
m ość: te l. 38-868. 

i  H9.H5

2 POKOJE, kuch n ia , ła ­
zienka. ...działka owoco­
wa zam ienię na podob­
ne w  śród m ie śc iu . 2e- 
1 echowo, u l. Żab ia 15 
m . 3 * , -  -  jgś06>G

TEATRY
P O L S K I =» „P łr c y k  w  M io ­
ta ch ”  g . 16, 10.30 (p ią tek  i  so­
bota).
W SPÓ ŁC ZESN Y «  „Z em sta ”  g. 
19.30 (p ią tek  1 sobota). 
O P E R E TK A  — n ie czynn a ; so- . 
bo ta : „Rozkoszna dziew czyna”  
g. 19.15.
j LE C IU G A  — „C za rodz ie jska  
fu ja r k a ’* g. 9 (sobota),

i KINA
COLOSSEUM  „W o jn a ”  g>
13, 15.30, 1S, 20.30 — Jug.
od la t  12 — pano ram iczny
sobota: „R ó ż«  d la  p ro k u ra to ­
r a ”  g . 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30
-  N R F — od  la t  16.

KOSM OS -  „N o rm a n d ia  »  N ie  
m e n ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 — ira n c . -  radź. = - o d  la t  12 
(p ią tek  i  sobota).
D E L F IN  — „E ug en iusz Onie­
g in ”  g. 11.40, 14, 16.20, 18.40, 21
— radź. —  od la t  16 (p ią te k  1 
sobota). •

B A Ł T Y K  -  „S ło m ia n y  w do­
w ie c ”  g. 11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 
20.30 — U S A  -  Od la t  18 (p ią tek  
i  sobota).
OGRODOW E — B a łty k  — „N ie  
zna ny  zd ra jca ”  g . 20.15 —r 
ira n c .

POLONIA' — „Jeńcy króla 
m ó rz ”  g . 10, 12, 14 — radź. 
od  la t  9 — „L u d z ie  z  poc iągu”  
g . 16, 18.15, 20.30 — po i. — od  
la t  12 (p ią tek  i  sobota) w  so­
botę do da tko w o : „R o c z n ia k ”  
g . 22.45 -  U SA.
P IO N IE R  — „ A l i  B aba i  40 
ro z b ó jn ik ó w ”  g. 10, „M a ry n a rz  
z  K o m e ty ”  g. 11, 13, 15, „P o d  
banderą n a u k i”  g . 17 — „ Ic h  
w ie lk a  m iło ść ”  g. 18.45, 21 — 
U S A  — od  la t  18 (p ią tek i  so­
bota).

M U Z A  (Pom orzany) »  „P o r ­
t ie r  z  Lazurow ego W ybrzeża”  
g. 18, 20 — Ira n c . — od la t  18
— 60bota : g . 17, 19 — „G o rz k i 
r y ż ”  g . 21 -  w l,
P R O M IE Ń  -  „D a m a  ka m e lio -  
w a”  g . 15.45, 18, 20.15 — U SA — 
o d  la t  16 (p ią tek  1 sobota). 
P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  -  „ K r ó ­
le w n a  ze z ło tą  gw iazdą”  g. 17
— czesk. — od  la t  12 «  sobota: 
g . 15.30, 17.30.
M A R S  — „Szczęściarz A n to n i”  
g . 18, 20.15 — po i. -  od la t  12
— sobota: g . 16.30, 18.45, 21. 
O D R A — K o lu m b a  86 — „N ie  
ś m ie r te ln y  g a rn izon ”  g . 19 
radź. — od  la t  12 (sobota). 
F A L A  — „W e so ła  o rk ie s tra ”  g, 
18, 20.10 -  ang. — od  la t  10 «* 
(p ią te k  i  sobota).
EC H O (K rzeko w o ) =» „N ie w y -  
s la n y  lis t”  g . 18, 20 «-> radź. **

o d  la t  1« (p ią te k  i  sobota). 
Ś W IT  (S ko lw in ) — „Jeździec 
zn ik ą d ”  g. 18, 20 — U SA od  
la t  12 (p ią tek  i  sobota).
M E W A  (Zelechowo) — „Zezo­
w a te  szczęście”  g . 18, 20 — po i. 
o d  la t  16 — sobota : g. 18, m a­
ra to n : „Z ezow a te  szczęście”  i  
„Z a k o c h a n i z  V i l la  Borghese”  
g. 20.
SO SEN KA (Tanowo) “  „R o m oo  
i  J u lia ”  g. 20 — rad ź . od  la t  
12 (sobota).
P R Z Y JA Z N  (Dąbie) »  j e ź ­
dziec zn iką d ”  — g. 18, 20 — 
U SA od la t  12( p ią tek , sobota). 
H U T N IK  (S to łczyn) -  „O d w ie ­
d z in y  prezydenta”  g . 17.15, 19.30 
— po i. — od  la t  16 — sobota: 
g . 17.15, 19.30 -  „M ą ż  d la  A n n y  
Zaccheo”  g. 21.30.
STY LO W E (H u ta  Szczecin) «  
„ K lu c z ”  g. 17.30, 19.40 — ang* 
■— od la t .  17 — p a no ram iczny  -• 
sobota : nieczynne.
B A J K A  (Police) — K o łysa n ka ”  
g . 18, 20 — radź. — od  la t  16 — 
sobota: g . 18, 20 — „ Im ie n in y  
H e n r ie tty ”  g . 22 — fra n c . 
od  la t  18.
Z E G L A R Z  (G olęclno) »  „T a m a  
na  P a c y fik u ”  g. 18, 20.15 -
w l.  — od  la t  18 — sobota: 
„C zas prze sz ły ”  g . 16, 18, 20 ~a 
p o i. — od  la t  12.
1 M A J  (Żydów ce) “  „T a n ia  1 
je j  m a tk i”  g . 18, 20 — rad ź . — 
od la t  14 — sobota : g. 17, 19 

„W u ja sze k  z  A m e ry k i”  g. 21«

TELEW IZO R  „W is ła ”  
s tro jo n y  n a  B e r lin  1 
Szczecin sprzedam . R ey 
m on ta  68; godz. 17-20.

M O TO C YKL „Z in d a p ’ * 
z p rzyczepą 600 ccm  p i l  
n ie  sprzedam . Garaże 
P.D.T., A l.  N iepod leg ło­
ści i r z y  P .K .O . od godz.

5408-G

JO LKĘ 9 m  k w . żagla
stan b. d o b ry  sprze­
dam . T e le fo n  38-397 po 
godz. 16: 5409-G

b ry  p iln ie  sprzedam. 
Szczecin,' A l.  P iastów  
75-3* te l. 463-08.

5410-G

FO R TE P IA N  „W o lk e n ­
hauer”  z p ły tą  m eta lo ­
w ą ta n io  sprzedam . T e l. 
446-97. 5411-G

M O TO C Y K L „J u n a k ’* 
sprzedam : P ilicho w o ,
W ilczko w ska  8.

5412-G

P IA N IN O  ,-,Jost’* stan 
ba rdzo d o b ry  sprzedam. 
Grzegorza z Sanoka 14, 
te l. 35-389. 5413-G

ZG U BIO NO  leg itym a c ję  
studencką n r  93/55 w y ­
daną przez P o lite ch n i­
k ę  Szczecińską na naz­
w is k o  A lfre d  R óh rich t.

5434-G

KRED ENS 1 po m ocn ik  
sprzedam . A l.  P ia s tów  
8-6. 5414-G

W Ó ZEK g łę bo k i, b ia ły  
p ra w ie  n o w y  sprzedam. 
Felczaka 12 m . 2;

5415-G

B A G A ŻÓ W K Ę  do rem on 
tu  ta n io  sprzedam . Te l. 
458-28. 5416-G

PSZCZO ŁY sprzedam . 
Szczecin, u l.  H erbow a 
17-7 p rz y  Jasnych B ło ­
n ia ch . 5417-G

SAMOCHÓD osobow y 
„W a n d e re r”  sprzedam. 
Pocztowa 2 m . 8, te l. 
443-59. 5419-G

W Y Ż Ł Y  n ie m ie ck ie
sprzedam . U l.  Z a lesk ie ­
go 33. 5420-G

P LATFO R M Ę kon ną  3
t .  og um ien ie  650 x  20 
sprzedam . T e l. 83-13 od 
godz. 7-15: 5421-G

PR ZYC ZEP KĘ dO m o to  
c y k la  „Jaw a** sp 
dam . Szczecin,- u l. Sred- 
n ia w sk ie go  26-2«

5422-G

„J A W Ę ”  250 ccm  sprze­
dam . Szczecin; u l. S to- 
is la w a  4-4  k o ło  K aszub 
s łde j. 5423-G

SAMOCHÓD y,Warsza­
w a ”  sprzedam . Star­
ga rd ; Nadbrzeżna; te l. 
936. W iadom ość od 
godz. 14. 5424-G

N O W Ą m aszynę do szy 
c ia  „ T ik k a ” , odkurzacz 
„D n ie n r ”  sprzedam. He­
le n y  2—5 godz, 15—18.

5425-G

ZG U BIO NO  książeczkę
w o jsko w ą  na  nazw isko 
F ranc isze k  C ha łupn i-
czak. 5426-P

ZG U BIO N O  górniczą 
k a rtę  w y p ła t na  na zw i 
sko Zdz is ław  Ig nys .

5427- G

ZG U B IO N O  le g itym a c ję  
służbow ą n r  64417 w y ­
daną przez W .R .Z .K .B . 
Szczecin na nazw isko  
B a rb a ra  Sobolewska.

5428- G

ZG U BIO NO  św iadectw o 
w yda ne  przez 

Szkolę n r  5

5429-G

ZG U BIO N O  św iadectw o 
ukończenia I  k l .  Tech­
n ik u m  Łączności na  naz 
w is k o  B ron is ław a  B ie r­
nacka. 5430-G

Z G U B IO N O  le g itym a c ję  
Z.S.E. na nazw isko  Jan 
Początek. 5431-G

ZG U BIO NO  le g itym a c ję  
szko lną  na nazw isko 
Jo la n ta  R orbach.

5432-G

ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
szko lną  na nazw isko  
W anda Z ych . 5433-G

ZG U BIO N O  dow ód oso­
b is ty  n r  A C B  471946 na 
n a zw isko  A d o lf  Z ie liń ­
s k i. 5435-G

ZG U BIO N O  bon miesz­
k a n io w y  w y d a n y  przez 
D ziekanat* W .B .M . P o li­
te c h n ik i Szczecińskiej 
na  nazw isko  Janusz K o 
b y liń s k i. 5436-G

studencką P o lite ch n ik i 
Szczecińskiej na na zw i­
sko  K w a Sulczewska.

5437-G

T ow a rzys tw o  
K rzew ie n ia  

W iedzy P rak tyczn e j 
O ddzia ł W Szczecinie

p rz y jm u je  zap isy

K ursy
motocyklowe

ROW ERZYSTÓW  
. i  M OTO­

ROW ERZYSTÓW

Szczecin, O brońców  
S ta lin g ra d u  11 

te l. 383-22 
od  godz. “  11-18 

W soboty od 12—18 
w  S targardzie 
Szczecińskim , 

P a rk  1 Maj(a 2 ,te l. 821 
W Szczecin ie-D ąb iu 

L ice u m  Ogólfto- 
^ Kształcące n r  3

1800-K

K U R IER

M IE JS K IE  PRZEDSIĘBIORSTW O 
R E M O N TO W O -B U rO W LA N E  N r  3 

w  Szczecinie, p l.  O rła  B ia łe go  5

posiada do upłynnienia
w  du żym  aso rtym encie

części zamienne
do c ią g n ikó w  „U n ra * ” , k o p a rk i „A u fb a u " ;  
spychacza „M a z u r” ,  m ły n k a  do  g ruzu, prze­

no śn ika , o raz du ży  w y b ó r  łożysk .

W ym ien iono áso ríym e n ty  o fe ru je  sfą przed* 
s lęb io rs tw om  pa ńs tw o w ym , spó łdz ie lczym  I  
p ry w a tn y m .

I785-B3

Pracownicy Pqsxu fcitoarn
B IU R O  P ro je k tó w  B u d o w n ic tw a  M orsk ieg o  »  
O ddzia ł w  Szczecinie p rz y jm u je  następu jących 
fa cho w có w : ln ź y n ie ra -k o n s tru k to ra  budow lane­
go z u p ra w n ie n ia m i i  k i lk u le tn ią  p ra k ty k ą  w y ­
konaw czą n a  b u do w ie  o raz n a  sam odzie lnych 
s ta no w iska ch  w  b iu ra c h  p ro je k to w y c h , ja k o  
starszego p ro je k ta n ta  n a  s ta no w isko  k ie ro w n i­
cze, in ż y n ie ra  i  te c h n ik a  In s ta la c ji san ita rnych 
(w o d .-ka n ., c. o., w en t.) z  u p ra w n ie n ia m i o raz 
z p ra k ty k ą  w  sam o dz ie ln ym  p ro je k to w a n iu , 
inżyn ie ra -spe o ja lis tę  w  zakres ie  ko m u n ik a c ji 
ko le jo w e j z d łuższą p ra k ty k ą  na  b u do w ie  i  w  
p ro je k to w a n iu , in ż y n ie ra  e le k tryka -d żw ig o w ca  
ze zna jom ością ta kże  in n y c h  urządzeń po rto ­
w y c h  i  ew ent. in s ta la c ji s łab op rą do w ych , posła 
daj(ącego p ra k ty k ę  w ykon aw czą i  w  p ro je k to ­
w a n iu . Zgłoszen ia w ra z  z  podan iem , od p isam i 
św iad ec tw  i tp .  u l.  M a łop o lska  44, p o k ó j n r  S.

1797-K

K IE R O W N IK A  Kasyna« s t. re fe re n ta  do D z ia łu  
A d m in is tra cy jno -G osp oda rczeg o  (w ym agana zna­
jom ość zagadnień in w e s tycy jn o -re m o n to w ych ) 
z a tru d n i P aństw ow e P rzeds ięb iors tw o H and low e 
„K o n s u m y ”  w  Szczecinie. W a ru n k i do om ó w ie ­
n ia  w  dz ia le  k a d r . Szczecin, j i i ,  P io tra  
S ka rg i 19,

1798-K

K IE R O W N IK A  ks ięgow ości m a te ria ło w e j zatruci 
n i  od  zaraz P rzeds ięb iors tw o P o łow ów  D a le ko ­
m o rsk ich  i  U s ług  R yba ck ich  „ G r y f ”  w  Szcze­
c in ie . W ym agane co n a jm n ie j ś re d n ie  w yksz ta l 
cenie oraz k i lk u le tn ia  p ra k ty k a . W ynagrodze­
n ie  i  w a ru n k i z a tru d n ie n ia  do  o m ó w ie n ia  w  
D zia le  z a tru d n ie n ia  i  P ła c, W a ły  C hrobrego 1, 
p o k . 73, 1799-K

K IER O W N IK Ó W  sk le p ó w  b ra nży  spożyw czej i 
p rze m ys ło w e j z a tru d n i od  zaraz Powszechna 
S pó łdz ie ln ia  Spożyw ców  „R o b o tn ik ”  w  Szczeci­
n ie , A l .  Jedności N a ro d o w e j 37, p o k ó j 23.

1790-K

IN Ż Y N IE R A  m echan ika  w zględn ie  inżyn ie ra  e- 
le k tr y k a  z k ilk u le tn ią  p ra k ty k ą  na  s tanow isko 
k ie ro w n ik a  w arszta tu  techn icznego, o raz te ch­
n ik a  e le k try k a  na s ta no w isko  e le k try k a  zm ia ­
now ego z a tru d n ią  Z a k ła d y  R ybne w  Szczecinie, 
u l.  D ębogórska 22. W a ru n k i p ra cy  i  p ła cy  do 
om ów ien ia  w  Sam odzie lne j S e kc ji Z a tru d n ie n ia  
przedsięb iorstw a,

I791-K

M A S Z Y N IS T Ę  parow ozow ego, prze tokow ego wa­
gonów  k o le jo w ych  o raz ś lusa rzy  rem on tow o- 
m on tażo w ych za tru d n ią  od zaraz Szczecińskie 
Z a k ła d y  N aw ozów  Fosfo row ych , S to łczyn , Nad 
O drą 64. W a ru n k i p ra c y  i  p ła cy  d o  om ów ien ia  
w  D zia le K a d r. 1769-K

TE C H N IK Ó W  m echan ików  z d łu g o le tn im  sta­
żem p ra cy  na sam odzielne s ta no w iska re fe re n ­
tó w  koo pe rac ji te chn iczn e j z a tru d n i C entra lne 
B iu ro  K o n s tru k c ji O k rę to w ych  n r  l i  Oddz. 
Szczecin, r j .  Lu dow a 11/12. W a ru n k i p ra cy  I  p ła ­
c y  -wg ta ry f ik a to ra . 1766-K

B IE L IŻ N IA R K Ę  z p ra k ty k ą  na  s ta łe  p rzy jm ę . 
Zgłoszenia od godz. 10 — P raco w nia , A l.  W oj­
ska P o lskiego 6 w  po dw ó rzu ,
^  J5377-G

M A R Z E N IE  (W lelgow o) m
„M ia s to  bez w o d y ”  g . 18, 20 -4 
radź. -  od  la t  14 -  sob o ta : g . 
18, 20 — „ D y l  Sow izd rzał”  g , 
17.
R E PE R TU A R  K IN  — na pod*
s ta w ie  in fo rm a c ji W ZK . 

F O T O P LA S TY K O N  -  W o j. Pol« 
36 — „S w in d o n  — A n g lia * ’ St 
1IN-2L

KLUBY
IS M U Z  =» p l.  Ż o łn ie rza  2 =*
m g r  K rzysz to f Ł u b ie ń sk i „ P ie t  
M o n d ria n  i  te nd en c je  a rch ite lc  
toniczno -geom etryczne w  sztu­
ce w spó łczesnej”  g. 20 ew sobo 
ta ;  dansing g . 20.
N O T  — W o j. P o l. 67 -  c z y n n y  
od g. 13 — 23 — od czy t in ż . 
S p iryd on ow ieża „P rą d y  zw ar­
c io w e  w  ka b la ch ”  g . 18 — so­
bo ta : dansing g. 20.
TPPR — W oj. P o l. 66 — f i lm  
„ N ik t  n ie  w o la ”  g . 18, 20 — 
p o i. -  od  la t  18 (p ią tek  i  so­
bota).
G A R N IZO N O W Y  — W aw rzy­
n ia ka  5 — p re le k c ja  m g r  K r a -  
m arzew sklego „O  tw órczośc i 
na u ko w e j Tadeusza K o ta rb iń ­
skiego”  g. 18.30 — sobota : dan­
s ing  g . 19.
STU D EN TÓ W  — W aw rzyn iaka  
7a — „N o w in k i jazzow e g. 19 
— sobota: w ieczo re k  ta neczny 
E. 20. j

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  21 
— m a la rs tw o  po lsk ie , ś rednio­
w ieczna sztuka pom orska, re ­
nesansowe s tro je  ks iążą t szcze­
c iń sk ich , m a la rs tw o  1 g ra f ik «  
p la s ty k ó w  ko ło b rze sk ich  *» g, 
10—16.
W A Ł Y  CHROBREGO 3 *» a i*  
cheologia , p rzy ro d a , m orska  <4 
g. 10-16.
N O T  — W o j. po i. 67 — wystaw
w a czasopism te chn iczn ych  gt 
9-1«.
C BW A «a s ta ro m łyń ska  27 ssi 
m a la rs tw o  i  ry su n e k  B a rb a ry  
Jousche r -  g. 10—16.
13 M U Z  p l.  Żo łn ie rza  2 =  w y *  
staw a g r a f ik i  m a ryn is tyczn e j 
g . U ,

SZPITALE
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ * 
CY — św. W ojc iecha 7 
K L IN IK A  C H IR , H  — Pom orzg 
n y  • i

s o b o t a :

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ * 
C Y  — św . W ojc iecha 7. 
K L IN IK A  C H IR . I  — U n ii L u *  
be łsk ie j.
K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  «4 
f“  U n ii L u b e lsk ie j,
P O R A D N IA  IN T E R N IS T  YCZ* 
N A  et W o j. P o l. 63 «=i g . 18—a*

APTEKI
N R  1 — W o j: Po l. «9 —  telefon!
371-55.
N R  34 —  D ubois  1 — te l. 82-4C 

S O BO TA!

N R  3 są P ia stów  60 =  te l. 465-17,' 
N R  8 —  R oosevelta 58 — te L  
353-32.

KINA TERENOWE
M Y Ś L IB Ó R Z  (S lońcć) «  
„G rze ch ”  — ju g . NRF.
D ĘBN O  (P rzedw iośnie) — „U *  
c ieczka przed c ien iem ”  CSRS. 
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S łow ian in )
— „D e cyz ja ”  — po i. 
W AR SZO W  (Pom orzanin) «* 
„M a ry s ia  i  k ra s n o lu d k i”  - *  
po i.
NO W O G AR D  (Orzeł) -  „O s tro *  
n ie  Y e ti”  — po i.
CHOSZCZNO (Znicz) — „ T r z j j  
c zw arte  s łońca”  — ju g .
ŁO B E Z  (Rega) — „S zk la n a  Gó* 
ra ”  -  po i.
K A M IE Ń  (Fregata) — „H is to *  
r ia  współczesna”  — poi. 
L IP IA N Y  (Wiedza) — „P re m io *  
ra  od w oła na”  — N RD. 
STA RG AR D  (Ina) — „C iao* 
c ia o  b a m b in a ”  — w ł.- f r .  
T R Z E B IA T Ó W  (M orsk ie  O ko )
— .,S łońce św iec i d la  w szys t­
k ic h ”  — radź.
G R Y F IC E  (C a p ito l) — „R o zsta­
n ie ”  _  po i.
G R Y F IN O  (G ry f)  — „K rz y ż a *  
c y ”  — po i.
G O LEN IÓ W  (W isla) 5= „H -8 ”  *4 
Jug.
S TA R G AR D  (Dar) _  „K ró le w ­
na  ze z ło ta  gw iazdą”  — CSRS, 
S W IN O U JSC IE  (R ybak) —  
„D w a  p ię tra  szczęścia”  — w ęg , 
W ARSZOW  -  (V iñe ta) -  „O b c y  
w  do m u ’ * — f r .

TELEWIZJA
PR OG RAM  B E R L IŃ S K I

13.30 f i lm  k ró tk o m e tra *  
żow y, 16 — w id o w isko  d la  dz ia  
c i od ła t  8, 18 — u n iw e rs y te t 
te le w iz y jn y  „M a te m a ty k a ” » 
18.45 — om ów ien ie  program u,- 
18.55 — po zdrow ien ia  te le w iz ji 
dz iec ięce j, 19 — „N a sz  zegar 
je s t d o b ry ” , 19.30 — kron ika »  
przeg ląd  w ydarzeń, p rognoza 
pogody, 20 — f i lm  D EFA „S e i*  
lergass» 8” , 21.25 — „P y ta n ia , 
k tó re  zada c i tw o je  dz ie cko ” , 
o s ta tn ie  w iadom ośc i k ro n ik i.

S O BO TA;

10 — k ro n ik a , 10.25 — fü n f  
D EFA „Z a u łe k  Se ile ra 8” , 11.5S 

rozm aito śc i, 14.30 — „R endes 
vous na  kon iec  tyg o d n ia ” ,

14.30 — „M iło ś ć  od  pie rw szego 
■wejrzenia” , 16 — „M is trz  N a­
d e lö h r opow iada b a jk i” , 16.43
— „N a s tę p n y  p ro g ram  w  te ­
atrze” , 17.20 — „O k n o  w ys ta ­
w ow e” , 17.35 —  „M a ła  lekc ja : 
m o d y ” , 18.20 — „H is to r ie  m iło ­
sne — niem odne?” , 18.55 — po-: 
zd ro w ie n ia  te le w iz ji dz ie c ięce j, 
19.05 — te le  B —Z , 19.30 — k ro ­
n ik a , przegląd w yd a rze ń , p ro ­
gnoza pogody, 20 — im p reza  
na  Z ie lo n e  Ś w ią tk i ..N o n-s to p  
re vu e ” , 20.55 -  „K w ia ty  d l«  
pa n i W enus” , 22.15 — tra n sm i­
s ja  p ro gram u zachodniego, o* 
s ta tu ie  w iadom ości k ro n ik i,  j

(
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Przez 45 m inut Kielec dyrygował 

napadem „m łodzieżonki”

Kadra Narodowa
w  n ie z łe j  fo r m ie

meczem 
ZSRR

n  k u je  w szystk ie  fo rm ac je
■u» E M B H  > 3  g a a  Mik A  —  jMu d ru żyny . D z ien n i - s tw ie r-przed meczem
■  ś rod ku  ob ron y . Zaw ód epra

w iła  pom oc — W oj no w  1 
W oron in . N a js ła b ie j jed na k  
w yp a d ła  l in ia  a taku -  Jego 
k ie ro w n ik  -  ŁO BAN O W SK I 
g ra ł po  p ro s tu  tch ó rz liw ie . 
MES C H I na dużyw ał zagrań 
in d yw id u a ln ych . N iepew nie

' MOSKWA PAP. Pra- prezentacji pükarakiej ?v“ L r f ‘iwÄSow. MEi‘“ E'
fca radziecka bardzo kry ZSRR podczas spotka-
tycznie oceniła grę re- nia z drużyną angielską KADRA „A ”  —
--------------------------------- - Aston Villa. Miała to WYGRYWA Z KADRA

być „próba generalna”  MŁODZIEŻOWĄ 
przed niedzielnym me­
czem z Polską. Körnen- WARSZAWA' PAP. 
tatorzy jednogłośnie Niedzielne spotkanie pil 
stwierdzają, że była ona karskie Polska — Zwią 
nieudana. zek Radziecki wzbudza

i  . ogromne zainteresowa-LICZO NO , ze reprezenta- _____ . .
c ja rozp ra w i się bez t ru d u  rJie> Wczoraj nasza ka 
z A n g lika m i, k tó rz y  po - dra rozegrała sparring z 
przedn io  u le g li d w u k ro tn i«  drużyną młodzieżowa. 
D ynam o M oskw a i  " 'b il is i.
Tym czasem , ja k  do no s ili-  S p o tk a n ie  z a k o ń c z a ło  
«m y, w  spo tka n iu  z ek ipą  S ię S to s u n k o w o  ła tw y m  
narodow ą zsR R , w y —ępu- z w y c ię s tw e m  k a d r y  „ A ”S3 " « U »  «  -  «? « » .  Bramki dla
wygrali 1:0. zwycięzców zdobyli:

„P rzeg rana rep re zen tac ji POHL — 3, BRYCHCY
klubów -  pisze znany ko- — 2 i LENTNER _ 1
m en ta to r dz ie nn ika  „T R U D - /  . 1 ,  j  . . •
J u r i j  W an ia t -  n i«  b y ła  D l i } d r u ż y n y  młodziezo- 
przyp ad kow a. N i«  zobaczy- wej, obie bramki Uży­
liśmy na bo isku  zespołu. skał LERCH, k t ó r y
W  grze naszych p iłk a rz y  . „ . „ „ j i  __ , -
czuło się b ra k  w spó lne j wszedł na boisko w a r u  
kon cep c ji” . „ K o m s o m o l - giej połowie spotkania 
S K A JA  p r a w d a ”  k ry ty -  na miejsce KIELC A.

Pojedynek
lekkoatletów
Pogoni 
z AZS-em
■ PO SE RII s ta rtó w  ko n ­
tro ln y c h  i tow a rzysk ich , 
n a  arenę rozg ryw e k  lig o ­
w ych  w kracza ją  LE K K O ­
A T L E C I. Już ju t r o  i  w  n ie ­
dzie lę odbędzie się p ie rw - 
* * y  rz u t tró jm eczó w  o  m is t 
rzostw o I  i  I I  l ig i.  W Szcze 
d n ie  w  I I  lidze  w alczyć 
będą le kko a tle c i POGONI, 
A Z S -u  i  IS KR Y B ia łoga rd. 
P ie rw sze tegoroczne s ta rty  
w yka za ły  dobrą  fo rm ę  za­
ró w n o  po rtow có w  ja k  i 
akadem ików . L iczym y , że 
POGOŃ i  AZS up o ra ją  się 
*  gośćmi, z k tó ry m i ju ż  
n ie raz w yg ryw a li. T rudno 
na to m ia s t odgadnąć rezu l­
ta t  p o je d yn ku  POGOŃ — 
AZS . Obydwa te zespoły 
od  la t  nie spo tyka ły  się 
w  bezpośredniej walce. Jak 
w y n ik a  z l is t  zgłoszeń, na 
s ta rc ie  stan ie  sporo uta­
len tow a ne j m łodzieży. Szcze 
gó ln ie  em ocjonu jące będą 
biegi.

W A LN E  ZE B R A N IE  OZSz

W SZYSTK IC H  zaw odn i­
k ó w  i  sym pa tyków  sza­
chów  in fo rm u je m y , że w  
sobotę 20 bm  o godz. 16 
w  gm achu W K K F iT  przy  
vil. T ka ck ie j 52 (pokój 29) 
odbędzie się w a ln e  spra­
w ozdaw czo - w yborcze ze­
b ra n ie  Okręgowego Zw iąz­
k u  Szachowego.

*  * *
W  Śr o d ę . 24 m aja o 

godz. 17. rozpoczynają się 
spo tkan ia  f in a ło w e  M is t­
rzostw  Okręgu sen iorów  z 
udzia łem  12 zaw odn ików . 
R ozg ryw k i będą się odby­
w a ły  w  K lu b ie  M ZB M  przy  
u l. M azu rsk ie j 42 w  po­
n ie d z ia łk i, w to rk i i  środy.

0 mistrzowskie punkty 
walczą tylko li-ligowcy
W  KRĘGU zainteresow ań, 

oprócz m eczu Poteka — 
ZSRR, pozosta ją w ięc ty lk o  
mecze I I  l ig i,  z k tó ry c h  
trz y  odbędą się j(uż w  so­
botę (A R K A  -  W AW EL, 
PO LO N IA  W arszawa — 
O L IM P IA  I  LU B IJLN IA NK A 
— POGOŃ Szczecin). To 
osta tn ie  spotkanie rozpocz­
n ie  się o godz. 1“ . Wobec 
sygna lizow ane j osta tn io  
do b re j fo rm v  po rtow ców , 
w yda je  się, że w łaśn ie im  
przypadną w  udzia le 2 
p u n k ty .

N A D A L  też m im o , «pra­
w ionego nam  os ta tn io  za­
wodu, fa w o ryzu je m y  A rko - 
n ię  w  ko le jn ym  m eczu m is t 
rzow sk im , k tó ry  «toczn iów  
cy rozegra ją  na w łasnym  
bo isku  w  niedzie lę o  godz. 
17 z U N IĄ  T arnów , z a jm u ­
ją c  13 m ie jsce w  ta be li. 
Chłopcy z Lasku  nauczeni 
sm u tn ym  dośw iadczeniem , 
p o w in n i grać ty m  razem

ostrożnie j^ a jednocześni 
ta k  strzelać na bram k 
p rze c iw n ika , aby zw yrię s  
w « n ie  b y ło  k w e s tią  p rz j 
padku .

Jak nam  sygn a lizu je  k i 
ro w n ic tw o  A rk o n ii,  skla 
zespołu podobny będzie ja  
w  ub ieg łą  n iedzie lę , z' ty r  
że praw dopodobnie zagr 
ju ż  JER O M IN EK . PTOK n 
da l leczy  kon tu z ję .

W PO ZO STAŁYC H  nu  
czach d ru g ie j l ig i ,  »A. AA 
N IA  gości u  siebie dru żyn  
trenera  W aśki -  G W AR D I 
w raca jącą z każdą niedzic 
lą  do dobre j fo rm y , w  G 
w icach  P IA S T  p rz y jm u j 
LE G IĘ  K rosno. D ru żyn a  , 
B R A M E K ”  — ja k  po pierw  
szych meczach przezw a li 
U N IĘ  R acibórz — spo tka  si 
z C A L IS IĄ . W reszcie ’ 

Rzeszowie STA L -  B A Ł 
T Y K  G dynia i  we W rocła 
w iu  SLĄSK -  N APR ZO l 
L ip in y . (czek

Wojewódzki Dom Sportu
z a . . .  10 l a t ?

BUDOWĘ Wojewódzkiego Domu Sportu 
w Szczecinie rozpoczęto w* grudniu 1959 ro­
ku. Mimo długiego okresu jaki minął od tej 
pory, zrobiono zaledwie jedną dziesiątą czę­
ści zaplanowanych robót. Jeśli tempo to u- 
trzyma się na dłuższą metę. Szczecin docze-
ka się tego pięknego

Wykonawcą WDS jest 
Szczecińskie Przedsię­
biorstwo Budownictwa 
Przemysłowego. Dyrek­
tor przedsiębiorstwa S. 
Czarkie na pytanie dla-

„K w ia ty  i raba ty“

Przed każdym
domem
ogródek

Z A L E D W IE  k i lk a  d n i te ­
m u  rozpoczą ł się n ieusta ją ­
c y  ko n ku rs  ;,K u r ie ra ”- na 
n a jp ię k n ie j ukw ie co n y  ba l 
kon , a do re d a k c ji naszej 
na p łyn ę ło  ju ż  ponad 100 
kup on ów . U czestn icy  k o n ­
k u rs u  piszą, że k ie ru je  n i­
m i n ie  ty lk o  chęć zdobycia 
cenne j na g ro d y  p ieniężne j, 
k tó rą  lau re a tom  przyzna 
K o m is ja  P o rządkow ania 
M iasta , lecz przede w szyst 
k im  tro ska  o podn ies ien ie  
e s te tyk i naszego m iasta . Za 
rów no  w  śródm ieściu ja k  
i w  dz ie ln icach p e ry fe ry j­
nych , zw łaszcza zaś na 
Pogodnie w ida ć  na  ba l­
konach coraz w ięce i s k rzy  
nek z k w ia ta m i. W  w ie lu  
m ie jscach t rw a ją  też prace 
nad po rządkow an iem  ogród 
k ó w  p rzydom ow ych .

JU Z W  N IE D Z IE LĘ .*

...podam y naszym  C zyte l­
n ik o m  doca tkow e  szczegó­
ły  o cennych nagrodach u- 
fu nd ow an ych  przez D z ie ln i 
cow ą Radę N arodow ą Po­
godno. Cała ta  dzie lnica 
zgłosiła  akces do naszego 
k o n ku rsu  „ k w ia ty  i raba­
ty ” . P o ju trze  też  p o in fo r­
m u je m y  naszych czy te ln i­
ków . gdzie n a jła tw ie j k u ­
p ić  dobrą z iem ię doniczko­
w ą i w  ja k i  sposób w yko ­
nać s k rz y n k i balkonow e.

ROZSZERZAM Y KONKURS

„Zgłaszam  m ój ogódek 
p rzydom ow y p rzy  u l. Kos­
saka 6 do ko n ku rsu  p iękna 
i  e s te tyk i oraz p rzystę t#  ję  
do w spó łzaw odnictw a o na j 
ład n ie jszy  og ródek przyd o ­
m ow y” . Oto fra g m e n t l is ­
tu  m gr. inż. Z ygm un ta  L . 
Ś w ie tn ie , Pani-» inżyn ie rze ! 
W  po rozum ien iu  7 K o m is ją  
Porządkow ania M iasta roz 
szerzamy nasz n ie us ta jący  
kon ku rs  rów n ie ż  na og ród­
k i  p rzydom ow e. (p)

obiektu za... 10 lat.

czego budowa wlecze 
się w żółwim tempie — 
rozłożył bezradnie ręce.

-  Zgodn ie z cyk 'e m  p ro ­
d u kcy jn ym  — po w iedz ia ł — 
rea lizac ja  te j dw udziestopa- 
ro m ilio n o w e j in w e s ty c ji 
pow inna w ynos ić  dw a la ta , 
na jw yże j dwa i  pó ł. Nasze 
przeds ięb iors tw o je s t w 
stan ie  w ykon ać  zadania w  
ta k im  te rm in ie . N ieste ty  
n ie  m a na to  środków .

Przew odn iczący W KKF, 
ZB . ORŁO W SKI w y ja ś n ił, 
że p ieniądze są i  G K K F  
je s t sk łon ny  przyznać na 
budow ę 10 m in  jeszcze w 
ty m  ro ku , n ies te ty  w szyst­
k o  ro z b ija  s ię  o b ra k  l im i­
tó w .

Przew odn iczący W KPG, 
p ro f. P. M a łek  ośw iadczy ł 
nam , że w ładze w ojew ódz­
k ie  n ie  m a ją  tu  żadnego 
w p ływ u , gdyż l i  i t y  zależą 
od K o m is ji P lanow ania 
p rzy  Radzie M in is tró w . 
W praw dzie poseł KO N K O - 
LE W S K I cz y n i sta ran ia  w 
K o m is ji P lanow ania  ale ja k  
na raz ie  bez rezu lta tu .

R ozum iem y, że l im ity  są 
uzależnione od ilo śc i m ate­
r ia łó w  i  m ożliw ośc i przed­
s ięb io rs tw  w ykonaw czych . 
W iem y także, że m am y w  
k ra ju  w ie le  p iln ie jszych  
potrzeb. Po co je d n a k  roz 
po czyna liśm y budow ę WDS 
w  1959 r. Z  p ra k ty k i w ie ­
m y , że przed łuża jące się 
in w e s tyc je  ko sz tu ją  znacz­
n ie  w ięce j. O b ie k t będzie 
oddaw any na ra ty  i  do koń 
ca rea liza c ji będzie w  
p ra k ty c e  placem  budow y, 
co n ie  zachw yci an i u ży t­
ko w n ikó w . an i p ra cow n i­
kó w  przeds ięb iors tw a. O 
p rze rw a n iu  bu do w y i  prze­
łożeniu je j  na dalsze lata 
chyba n ie  może być m ow y. 
Pozostaje je d n o  w y jśc ie : 
w ładze w o je w ó dzk ie  po w in  
n y  po czyn ić  us iln e  sta ra­
n ia  o przyzn an ie  potrzeb­
nych l im itó w  aby budow ę 
WDS zakończyć w  rezrąd- 
nym  te rm in ie . (B)

W Y D Z IA Ł  K u ltu ry  1 Oś­
w ia ty  K W  ZM S o rg an izu je  
w  dn iu  21 m aja  b r . w  Pa­
łacu  M łodzieży v  Szczeci­
nie. przegląd zespołów a r­
tys tycznych z m łodzieżo­
w ych  k lu b ó w  i  św ie tlic  
ZM S-ow skich. w im p rez ie  
w eźm ie ud z ia ł I I  zespołów 
ze środ ow isk  rob o tn iczych  
oraz in te lig e n c ji p ra cu ją ­
cej. W p ro g ram ie  w ystąp ią  
zespoły re cy ta to rsk ie , m u­
zyczne, d ra m a tyczne i  estra­
dowe. W yróżn ione zespoły 
i  so liści wezm ą ud z ia ł w 
przeglądzie cen tra ln ym , k to  
l y  odbędzie się w  Opolu 
w  dn iach 16 i  17 czerwca 
b r . (B)

Dni Oświaty, 
Książki i Prasy

W  R AM AC H  obchodów  
D n i O św ia ty  K s ią żk i ł  P ra ­
sy odbędą się dziś i  ju t r o  
następu jące im p re zy :

W p ią tek , l ł  m a ja :

W f i l i i  dziecięcej b ib lio ­
te k i n r .  5 (Niebuszewo) o 
godz. 12 ko n ku rs  fotografie?, 
n y^  „Nasze na jlepsze zdję-

W czy te ln i dziecięcej B ib  
l io te k i M ie jsk ie j p rz y  u l. 
D w orcow ej o  godz. 17 -  
zestaw f i lm ó w  ośw ia to­
w ych.

W f i l i i  dla do ros łych  w  
P odjuchach o godz. 18 spot 
k a n ie  czy te ln ikó w  z Ryszar 
dem L tskow ack im .

W  f i l i i  na Pomorzanach: 
f i lm  „S po tka n ie  w  m ro ku ”  
i  doda tek ,,W  no w e j b ib lio  
tece” .

W  K lu b ie  5,13 M uz”  o 
godz. 20 odczyt m gr. Ł u ­
b ieńskiego o a rch itek tu rze  
w  sztuce współczesnej,

W «obotę 20 m aja:

W  f i l i i  b ib lio te k i n r  8 
na Pogodnie odczyt TW P 
„P o lska  a N iem cy”  1 f i lm  
„Z am ach”  (godz. 17).

W  f i l i i  n r . 6 w  Dąb iu o 
godz. 18 — w y n ik i k o n k u r ­
su książkow ego i  rozdan ie 
nagród.

W  Pałacu M łodzieży godz. 
16 — „Z g a d u j -  Zgadu la”  
„C zy znasz h is to  : Pomo­
rza Zachodniego” .

W  D om u K u ltu ry  w  S to ł- 
czyn ie  o godz. 14 początek 
e lim in a c ji w o je w ó dzk ich  ze 
spo łów  P ieśni i  Tańca.

ti)

Ze studentami
na majówkę

W RESZCIE m am y pra w ­
dziw ą m a jow ą  pogodę. Po­
lecam y udz ia ł w  w yciecz­
ce organ izow ane j przez 
A ka d e m ick i K lu b  T u rys tycz  
n y . S tudenci zb ie ra ją  się 
w  sobotę o godz. 16.00 w 
B ram ie  "o r to w e j skąd tra m  
w ajem  i  autobusem  uda­
dzą się do K lęskow a, a 
stam tąd pieszo przez K n ie ­
ję  B u kow ą  -  nad Jezio ro 
B in ow sk ie . Członkow ie 
A K T  m a ją  do sw o je j dyspo 
z y c ji n a m io ty  k lub ow e , pod 
k tó ry m i spędzą nocleg. U - 
d z ia t w  w ycieczce mogą 
w ziąć c i wszyscy k tó rz y  po 
s iadają w łasn y  sprzę t tu ­
rys tyczny . przede w szyst­
k im : n a m io ty , śp iw o ry  i 
kochery .

P o w ró t w  n iedz ie lę  o 
godz. 17.00. (p)

| •— WIĘC sprowadzę się dzisiaj.
Kiedy szedł ulicą pragnął tylko jednego, aby 

¡na twarzy Smolskiej chociaż na sekundę poja­
w i  się obraz niezadowolenia, zdenerwowania, 
a nawet nienawiści. Byleby się tylko nie cie­
szyła — myślał i  zaraz zadawał sobie pytanie: 
cóż mnie obchodzi ta głupia baba?

I jednak zobaczył Smolską taką, jaką prag- 
łiął. Kiedy pakował do jednej, zniszczonej już 
walizki cały swój kawalerski dobytek, Śmol- 
ska otworzyła drzwi i krzyknęła;

— To pan naprawdę? ' "V  . .
j — A naprawdę.
? — Obraził się pan? Przecież Ja żartowałam.

— A ja mówiłem poważnie. Zresztą obyd­
woje zrobimy dobrą zamianę. Do pani sprowa­
dzą się przystojni marynarze, a ja zamieszkam 
l i  autentycznej Księżniczki.

Smolska otworzyła szeroko usta. Znierucho­
miała na progu. — U Księżniczki? — zapytała, 
wypowiadając to słowo ze śmiesznym patosem. 
Przecież teraz już nie ma księżniczek. Pan to 
Bawszę coś wymyśli.

Wyszedł z mieszkania trochę niezadowolony, 
bo nie mógł się pożegnać z Kolędą, który wy­
brał się na swój codzienny, wieczorny spacer.

— Niech pan nas czasami odwiedzi — żeg­
nała go Smolska, wychodząc za nim aż na 
klatkę schodową.

To było kilka dni po zamieszkaniu u Ewy.
Teraz już wiedział, że niespokojne myśli, któ 

re go nawiedziły w chwili podjęcia decyzji o 
przeprowadzce, były wtedy uzasadnione.

Tam, na ulicy Buczka był panem swego k il­
kumetrowego królestwa. Kiedy chciał, zamy­
kał drzwi na klucz i odgradzał się od wszyst­
kich. którzy pragnęli zakłócić mu spokój.

Tutaj drzwi były zawsze otwarte. Wchodziła 
Ewa i uśmiechał się do niej. Uczył się pomału 
tego uśmiechu, który znaczył tyle co machi­
nalne uchylanie kapelusza.

— Jak się tu czujesz? Pytała Ewa. Powtarza 
la to pytanie codziennie. Odpowiadał, że czuje 
f ię  tu świetnie i  czekał na następne pyiasie.

W jego sytuacji łatwiej było bowiem odpowia­
dać niż pytać. A jednak i  on czasami pytał: 
dlaczego denerwują mnie odwiedziny Ewy? 
Przecież myślę o niej. Kiedy leżę i czekam na 
sen myślę: „Odgradzają mnie od tej dziewczy­
ny tylko te drzwi. Chciałbym, aby teraz do 
mnie przyszła. Powiedziałbym jej wiele ciep­
łych słów na które zasłużyła i na które zbyt 
długo czeka. Czy kocham ją? Przecież jej ocze­
kuję. I myślę o niej. Ale czy to jest miłość? 
Ewa zanim wybiegnie do pracy, przyjdzie się 
przywitać i  pożegnać. Powie: dzień dobry Rom 
ku... jak się czujesz? Pospiesz się, bo się spóź­
nisz do pracy. I  przyjdzie jeszcze raz, wieczo­
rem. A wtedy? Wtedy przecież witam ją tym 
wyuczonym uśmiechem i czekam aż wyjdzie. 
Później będzie noc i będą znowu myśli o niej. 
Może jest to normalna sprawa, że człowiek 
najbardziej kocha zawsze nieobecnych. Nie­
obecni są bowiem tacy, jakim i my ich tworzy­
my w myślach. Nieobecni są ideałami. Oczy­
szczamy ich przecież z wszystkich spraw, które 
niegodne są naszej miłości“ .

Kiedy, znając denerwującą punktualność E- 
wy, oczekiwał je j wieczonnych odwiedzin, na­
szła go myśl ucieczki. Niedopinając 'płaszcza 
wybiegł aa ulicę. Była wczesna wiosna. Żółtą

plamy elektrycznego światła rozmazywały 6ię 1 
na mokrych trotuarach. Przed chwilą przestał • 
padać deszcz, a powietrze przesycone było lep- « 
ką wilgocią. O tej porze ulice Szczecina pozba- i  
wionę były wszelkiego uroku. Zmierzch rozma- « 
zał kontury domów, ulice posmutniały. Dzwo- « 
nienie przejeżdżających tramwajów sprawiało 1 
wrażenie niezręcznego dubbingu, podczas któ- « 
rego usta grającego aktora są zamknięte, a z t  
głośnika płynie cała tyrada słów. |

Doszedł na Al. Wojska Polskiego. Najdłuższa t  
ulica Szczecina broniła się najskuteczniej ata- « 
kującej nocy. Szerokie trotuary pełne były prze X  
chodniów. Ludzie szli i  nie spieszyli się. ♦

W Warszawie chodzi się prędko nawet wte- « 
dy, kiedy nie ma się określonego celu wędrów- X 
k i — pomyślał Roman.

W tej samej chwili na bramie domu, obok ♦ 
którego stał, zauważył afisz. Przeczytał z na- t  
wyku: „Wieczór autorski Anieli Drapczyń- «
skiej“ . Nazwisko wypisane było atramentem |  
i  deszcz zdążył rozmazać niektóre litery. |

Przysunął się bliżej i przeczytał wszystko: t  
„autorka odczyta fragmenty powieści o War- |  
szawie, przygotowanej do druku”.

Wszedł do bramy. Było ciemno, nie paliła się o 
tu ani jedna żarówka. Ale otworzyły się bocz- ♦ 
ne drzwi, na których zauważył podobny afisz, i  
Sala, w której się znalazł nie była ani przy- X  
fulna, ani ładna. Na brudnych ścianach wisiała 
niezliczona ilość małych obrazów. Przez trzy I  
duże okna zobaczył ulicę, z której tu przed ♦ 
chwilą przyszedł. Nikt z obecnych nie zwrócił t  
na niego najmniejszej uwagi. Rozejrzał się bez- ♦ 
radnie w poszukiwaniu wolnego krzesła.

— Tutaj jest wolne miejsce — powiedział ♦ 
mężczyzna siedzący obok wejścia do malutkie- X  
go, bocanego pokoju. Roman podziękował i  u- ♦ 
siadł. 2

Drapczyńska rozpoczęła swój występ od uwag t  
na temat literatury poświęconej lalom okiipa- 2 
cji. Mówiła głośno, z emfazą.

(Ciąg dalszy nastąpi) ~ ( 24) i

ZA R ZĄD  K o ła  W ędkar­
skiego Szczecin o rg an izu je  
w  sobotę 20 bm  o godz. 
13 zaw ody rzu to w e o  M is t­
rzostw o K o ła  Szczecin w 
d yscyp lin ie  sp in n in go w e j. 
Na zaw ody w in n i p rzyb yć  
wszyscy e p inn ing lśc i Koła« 
gdyż od Ilo śc i s ta rtu jących  
będzie zależna w ie lkość  
p rzyd z ia łu  znaczków  sp in­
n in go w ych  d la  naszego K o ­
ła.

19.V.61 r .  o godz. 17.66
w  salach w ystaw ow ych 
Zam ku Książąt P om orskich 
zostanie o tw a rta  w ys taw * 
fo to g ra f ik i członka Zw iąz­
k u  P o lsk ich  A rty s tó w  Fo­
to g ra f ik ó w  -  O lg ie rda Gał 
dyńskiego. W ystaw a pt. 
„Ś w ia d ko w ie  T ys iąc lec ia ”  
obejm ie 90 p rac tego zna­
kom itego a r ty s ty  — fo to ­
g ra fik a , k tó ry c h  tematem  
są na jc iekaw sze po lsk ie za­
b y tk i a rch itek ton iczne, zbio 
r y  m uzealne o raz w ykop a­
lis ka .

W  N IE D Z IE LĘ  21 bm . o
godz. 19 w  sa li k a w ia rn i 
W ojew ódzkiego D om u K u l­
tu ry  (Zam ek) odbędą się 
u roczystości z o k a z ij ..Dnia 
p ra cow n ika  k u ltu ra ln o  -  oś 
w is tow ego” . Po części o f i­
c ja ln e j i  rozdan iu  nagród 
przew idz iana je s t w ieczor­
n ica  taneczna z  lam pką w i 
na i  bogatą częścią a rtys ­
tyczną. <j)

T E L E W IZ JA  Szczecińska 
ogłasza 2-dniow ą przerw ę 
w  nadaw an iu  swoich p ro ­
gram ów . P rzerw a ta  spowo 
dowana je s t koniecznoś­

c ią  rozm on tow an ia  specjał 
ne j ap a ra tu ry , dz ię k i k tó ­
re j b y ła  m ożliw a retrans­
m is ja  z poszczególnych eta 
pów -14 W yścigu Poko ju .

W znow ienie program u 
Szczecińskiej T V  w  niedzle 
lę  21 bm  o  godz. 18.00.

RADIO
P IĄ T E K

W IAD O M O ŚC I: 15. 19, *9.5». 
SERW IS R Y B A C K I: 19.15 i  fe« 
łie ton .
SZC ZEC IN : 16.00 „N e p tu n  ua  
palecie, fe lie to n  Jad w ig i N a j 
d o w e j, 16.15 M elod ie  ze «ceny 
i  ek ra nu , 17.00 M uzyka i  r e k i*  
m y , 17.20 „K o n fro n ta c je ”  »ud. 
H . Lechow skiego, 17.40 M uzyka  
taneczna, 17.50 „M ó w ią  PG R^y”  
aud. W ojciecha Posadzkiego« 
18.00 P rzeg ląd A k tua ln ośc i W y­
brzeża, 18.18 C h w ila  m u z y k i 
fiń s k ie j.
W A R S ZA W A : 15.05 M uzyka  ba 
le to w a , 15.30 D la  dz iec i odcinek 
reportażu M ariana B randysa 
Pt. „S iad am i Stasia ł  N e l” , 
16.43 „P rzyg o d y  jednego po w ro  
tu ” , 18.25 M uzyka i  a k tu a ln o ­
ści, 18.45 P rob lem y ekonom icz­
ne tyg od n ia  z c y k lu :  „Je s t 
dom ”  aud. L . F roe lich a  i J. 
Kow alsk iego pt. „Ż e b y  b y ł ta ­
n i” , 19.05 P iosenki, 19.30 T rans­
m is ja  7, sa li F ilh a rm o n ii N aro­
do w e j kon ce rtu  sym fon icznego 
w  w y k . O rk . S ym f. i  C hóru 
F ilh a rm o n ii N arodow e j pod 
dy r. W ito ld a  R ow ick iego. 20.25 
„A ta k  na m ły n ”  — fra g m e n t 
opow iadania E m ila  Z o li,  20.45 
c. d. kon ce rtu , 21.25 Z  k ra ju  
i ze św iata, 21.52 W iadom ości 
sportow e , 21.55 M uzyka , 22.05 
T ea tr Polskiego Radia -  S tu­
d io  Współczesne „S e k re t’ * 
s łuchów ., 23.05 „E ncyk lo pe d ia  
jazzu” , 23.35 M elod ie na do­
branoc.
R O ZG ŁO ŚN IA  HAR C ER SKA 

„N a  ha rcersk im  szlaku”  
k lu b  dobrze w ychow anych. O- 
p raoow anie : Hanna K o las iń - 
ska. M a ła  M oza ika A n g ie lska .

SO BO TA:

— iv i,  J ]. J j ,  cw*a
i  fe lie ton .
SZC ZE C IN : 7.06 A u d . „D z ie l 
d o b ry ” , 7.J5 M uzyka  i  rek la  
m y, 8.36 M uzyka  sym fon iczna
10.50 A ud. ak tua ln a , U .to  Ze 
śpo ły pieśni i  tańca, 11.38 „J a  
n ie  poszedł na m orze” , 11.4 
Radziecka m uzyka ro z ryw ko  
wa, 12.15 W alka z choroham  
ro ś lin , 13.00 D ro b ia rs tw o  n; 
cehzurowanym , 13.15 K once r 
życzeń, 15.25 Om ów ien ie pro 
gram  u, 16.00 Od p ro m u do  pro  
m enady, 16.20 M uzyczne kon 
tras ty , 17.00 Rep. 7. żu ła w srfe  
wsi, 17.20 M uzyka  opere tkow a 
1*.50 A u d , a k tu a ln a , 18.00 prz. 
ł ł lą d  A k tu a ln o śc i Wybrzeża 
18.20 M uzyka .
W A R S ZA W A : 6.27 Omówieni« 
a u d y c ji szko ln ych  i  ośw ia to  
w ych , 6.30 D z ien n ik  poranni 
i  s tan pogody, «.50 G im nasty 
ka, 7.10 Stan pogody J dzienn i] 
po ran ny , 7.40 P rzegląd prasy 
9-40 „N a d  Odrą i  B a łty k ie m ”  
10.00 G ita ra  i  piosenka, 10.20 1 
c y k lu : „R o zm ow y «ad owe”
11.57 Sygnał czasu i  h e jn a ł i 
W ieży M a r ia c k ie j, 12.25 „S kow  
ron ek  śpiewa a s łow ik  n u c i”  
12.45 R ad iow y kurs  języka ro 
*> jak iego , 15.05 Zespo ły  roz 
ryw ko w e , 15.30 A u d y c ja  d li 
dzieci „O tw a rta  szka tu łka ”  
18.25 M uzyka  i  A k tua lnośc i
18.50 F e lie ton  M arcelego J o r  
* ta , 19.05 Po laka m uzyka  ln d e
wa, 19.30 „M a ty s ia k o w ie ” , ŻO.di 
K o n ce rt O rk ies try  P. R „ ij.O' 
Z  k ra ju  1 ze św iata , 21.27 K ro  
n ik a  sportow a, 21.40 G ra W ro i 
ła w sk i K w in te t R y tm iczn y  
2-.00 K o nce rt s łyn n ych  so li 
stów, 22.30 Hum oreska „M m  
m a rn o tra w n y ” , 23.00 M uzvka  t: 
" l? ." ,? . ' A “ " -  *O M t
S w ra e j.  *  “  Ł  *• ™u w k i

p t. „W ie czo ry  pod gw iazdam i’ 
opracow anie : w ,  C ia iia ia ka  

L . T ym iń sk i. -  ■

}



T SPOR ZĄD ZAJĄC  -„rem a* 
h e n t”  f i la te lis ty c z n y  zakoń­
czonego przed k ilk o m a  
d n ia m i X IV  W YŚC IG U  PO­
K O JU  -  W A R S ZA W A  -  
B E R L IN  -  PR AG A, re jes­
tru je m y  d la  in te resu ją cych  
Bię ty m  tem a tem , następu­
ją ce  w yd a n ia  oko licznośc io 
w e :

O LS ZTY N  -  n  etap, spe­
c ja ln a  k o p e rta  ozdobna z 
tra są  w yśc igu  i  ko larzem * 
w  ko lo rze  n ie b ie sk im , o- 
ra z  2 k a s o w n ik i oko licz ­
nośc iow e z  da to w n ik ie m  
5.V.1961.

SZC ZEC IN  -  V  etap , spe
fc ja ln y  k a rn e t (w  ogran iczo 
ne j i lo ś c i — 750 szt.) w  ce­
n ie  4.50 z l. z  he rba m i 3 
s to lic ; W arszaw y, B e rlin a  
i  P rag i, w  ko lo rze  brązo­
w y m  ze znaczkiem  za 1.50 
et. z X IV  W .P., ostem plow a 
n y  oko liczno śc io w ym  ka ­
sow n ik ie m  w  ksz ta łc ie  tr a ­
s y  w yśc igu  z d a to w n ik iem  
6—7.V.196l, w y d a n y m  przez 
K o lo  M ło dych  F ila te lis tó w  
p rz y  M D K , k tó re  jednocześ 
n ie  w  ty m  czasie zorgan i­
zow a ło  P okaz Znaczków  
S p orto w ych . Po za ty m  ka ­
so w n ik  oko licznośc iow y, 
k tó ry m  Szcz. U .P .T. N r  1 
s te m p low a ł korespondencję 
,w d n iu  6—8.V.1961 r .

A  w ięc  łączn ie : l  kop e rta ,
, 1 k a rn e t i  4 k a so w n ik i. N ie 

{ .u ja w n iły ”  się dotychczas 
in n e  m iasta  etapow e — po i 
Skie, n ie m ie ck ie  i  czeskie.

Jeś li ju ż  jes te śm y p rzy  
fcaiostkach, to  w a rto  w y ­
m ie n ić  oko licznośc iow e w y ­
dan ie  PP F — kop ertę  I  
dn ia  (FDC) z 27.IV. b r . -  
1,1-szy C z łow iek  w  Kosm o­
sie!’ z 2-ma znaczkam i za 
40 i  60 g r  z podobizną Ga­
ga rin a  i  g lobem  opasanym  
trasą kosm iczne j ra k ie ty . 
N ies te ty  b . m a ła  ilość  ty c h  
k o p e r t w  re ko rd o w ym  cza­
sie zn ik ła  z  p u n k 'ó w  sprze 
dąży — rozch w ytan a  przez 
f i la te lis tó w  z szybkośc ią ra  
k ie ty i

1 A le  o f ic ja ln e  tó  w yda n ie  
Uprzedziło  K o ło  P ZF o rz y  
O k r. K lu b ie  O fice rsk im  we 
W ro c ła w iu , w yd a ją c  w  dn. 
16.IV . b r . ozdobną kop e rtę  
z w ize ru n k ie m  G agarina  i  
bardzo po m ys ło w ym  kasow  
n ik ie m  w  ksz ta łc ie  ra k ie ty  
f.W OSTO K” , c z y li ju ż  w  
4 d n i po  ty m  ep okow ym  
W ydarzeniu.

R ów nież poczta Czechosło 
W acji w y d a ła  2 znaczk i za 
60 ha l. i  3 kcs.j w ra z  z 
k o p e rtą  I-dn ia* d la  upa­
m ię tn ie n ia  po d ró ży  cz low ie  
k a  w  Kosm osie.

O w yda n ia ch  tego te m a tu  
przez Zw . Radź. i  in n ych
pa ńs tw  — do w iem y się 
w k ró tce , a może dalsze o- 
s iągnięcia lud zkośc i w  ty m  
k ie ru n k u  p rzyn io są  f i la te lis  
to m  rów n ie ż  w ie le  n iespo­
dzianek;

60 D ru żyna  H a rce rzy  im . 
B o les ław a C hrobrego w  
Szczecinie urządza w  
dn iach  20 -  28 m aja  b r ;  w  
A u l i  Państw . Z ak ła du  dla 
D z iec i G łuch ych , u l.  Ks. 
P io tra  Ściegiennego, n r  
30/31 ( I  p ię tro ) I I  HARCER­
S K Ą  W YSTAW Ę F IL A T E ­
L IS T Y C Z N Ą  „S-61” .

U roczyste  o tw a rc ie  w ys ta  
w y  na s tą p i 20 bm . o godz. 
16.00 (sobota) i  czynna bę­
dzie codziennie od  16.00 do 
19.00.

H arce rsk ie  W y s u w y  F ila ­
te lis tyczn e  m a ją  Już sw o ją  
tra d yc ję  w  Polsce i  w  
Szczecinie — c ieka w a  tema 
ty k a , s ta ra nn y  do bó r ekspo 
na tó w , poza ty m  oko licz­
nościow e p a m ią tk i z  te j 
im p re zy  zachęcają aby 
obejrzeć, ty m  ba rdz ie j te  
może i  do naszych zbio­
ró w  coś z te j w ys taw y
przybędz ie ,.! ju R W iL n ia  życiem innych ludzi.

X B  O V O  »  o j  s a m e ­
g o  p o c z ą tk u .

BIOSFERA' — obszar, 
na którym może rozwi­
jać się życie zwierząt i 
roślin, dolna warstwa 
powietrza, wierzchnia 
warstwa ziemi, wody.

CHIMERA — mrzon­
ka, dziwaczne urojenie.

DEPONOWAĆ — od­
dawać coś watrościowe- 
go na przechowywanie.

EGOTYZM — ciągłe 
tkwienie we własnych 
przeżyciach, zajmowanie 
się nimi, połączone z 
brakiem zainteresowa-

NA OBU KONGACH WgDKI

B O L E Ń
JED Y N Y  s tu p roce n tow y  p .s .  Fan Z y g m u n t K . 

d ra p ie żn ik  w ś ró d  naązych zaoponow ał p rze c iw  m o je j 
ry b  ka rp io w a tych . D ocho- p ro p o zyc ji sprzed tyg od n ia , 
d z i do 3—4 k g  w ag i, rz a -  aby p rz y  po łow ie  sandacza 
dz ie j zda rza ją  s ię  sz tu k i używ ać sta low ego p rzyp o - 
6-8 k ilo w e . R yba czujna* nu* pon ie w aż : *.j -st zbęd- 
szybka, tru d n a  do schw y- ny , odstrasza rybę  i  n ik t  
ta n ia . P ie rw szo rzędny prze go w  Szczecinie n ie  u ży - 
c iw n ik  d la  p ra w d z iw e go  w a” .
spo rtow ca — w ędkarza . U żyw an ie  p rzyp o n u  od-

Z e ru je , na w a r tk ic h , g łę - pom ego na  przec ięc ie zęba 
bo k ich  w odach, p o lu ją c  na m i sandacza za leca ją  m; 
d robn icę , g łó w n ie  na  u k le -  in . ta cy  znani au to rzy , ja k  
Je, a w ię c  w  w ie rzchn ich  nasz Józef W ygan ow sk i i  
w a rs tw ach  w o d y , n ie ra z  R os jan in  Le on id  Paw łow icz 
tu ż  pod po w ie rzchn ią  (gdy s’aban ie jew . Oczyw iście 
je s t Ciepło i  bezw ie trzn ie ), p rzyp on  je s t n iepotrzebny* 
na  og ó ł n ie  g łę b ie j m e tra , je ż e li się używ a , ja k  prze-

Z e ru ją c , m ocno b ije  ©go* w ażn ie  w  Szczecinie* ż y łk i  
nem  po  w odzie, podobno szóstki* a na w e t ósem ki, a 
og łusza jąc w  te n  sposób zam iast p rzyp o n ó w  ze sta- 
zdobycz przed je j  schw y- lo w e j s tru n y  (np . s tru n y  
ta n iem . E od  g ita ry )  stosuje się l in

Ł o w i się bo len ia  p rze* k i  ze s ta lo w ych  d ru c ikó w , 
w ażn ie  z łó d k i. Na żyw ca p rzyp om ina ją ce  sta low e cu- 
używ a się u k le je k , s tyn e k  m y  dz ie s ięc io tys ięczn ików . 
i  innego drobiazgu. Sprzęt
m o ż liw ie  d e lik a tn  -  ż y ł*  P -p
ka  0,3 m m , p rzyp o n  z  ży ł*  f l *  *
k i  0,25 m m , dość długi*
(tzn. ok. 8-9 m m  szeroki) t a r z a d  K O Ł A  PZW  ok. 50 cm , h a czyk  n r  10-12 z a r z ą d  k o ł a  f z w  
lu b  podo bn ych  ro zm ia ró w  .¡K o le ja rzu  pow iadam ia*
* '  ‘ ■ * ' ' S p la w ik  le k k i*

mógł uttżyniać
k o tw iczka . S p ła w ik  le k k i*  zs m a ja  br* (n iedzie la) od- 
aby ty lk o  będą się w ę d ka rsk ie  zawo-

Z b ió rk a  ucze s tn ikó w  o  go 
dż in ie  6 ra n o  na  p rz y s ta n i

ta k i d y  g runtow e, 
spuszcza się z prądem  w  
k ie ru n k u  że row iska bo len i;

C iekaw szy jes t po łów
sp in n in g iem  n a  sztuczne . . _
p rzyn ę ty . P ły tk o  p row adzo - Przy  u l.  L .  H e jk i, skąd na 
na n ie w ie lka  w ąska b ły s t-  s tąp i w y ja z d  ło d z ia m i na 
ka  da je  n ieco  słabsze w y - m ie jsce  za w o -ó w . 
n ik i  n iż  np . u k ry -1  w  p ió r
ka ch  k o tw iczka  *  m osięż- _  .  , . . .
n ym  p ro p e le rk ie m  i  ko lo - Zgłoszenia p rz y jm u je  się 
ro w y m i o a c io rka m i (pa trz  do dn ia  25.V.br. od go dz i- 
rysun ek) { lu b  w yw ażo ny , n y  16.„o do 20.00 na  p rzy -

w . 1 r n 7 b l X le5 « . P° w i 0 K u U u ry
n o tro w e  pasy. S ta low y  K o le ja rza . ,
p rzyp on  Jest zbędny. ft *  R

Boleń; choć n ie co  ba r­
dz ie j ośc is ty  n iż  sandacz _  „ _  ,
czy szczupak, sm akiem  n ie  Z A R ZĄ D  O KRĘGU P o l- 
us tępu je  ty m  rybo m . O chro  sk iego Zw ią zku  W ędkarsk ie
nie  r : podlega.

P O LIK A R P

UKCIE POD

Lekcja 2 8

Szczecinie zaw iada­
m ia  w szys tk ich  cz łon ków  
PZW,- że pa len ie  og n isk  na 
w a łach och ro n n ych  nad 
rze ka m i na  te re n ie  całego 
w o je w ó d z tw a  w  czasie po ­
ło w ó w  je s t zabron ione, ze 
w zg lędu na  m oż liw o śc i po­
w staw an ia  po ża ró w  w a ló w  
to rfo w y c h  i  zw iązane z 
ty m  s tra ty ; Zarząd O kręgu 
zobow iązu je  zain teresow a­
ne k o ła  do zorgan izow an ia 
ścis łe j och ro n y  ze s tron y  
s tra ży  h o no row ych  kó ł, k tó  
re  w in n y  bezzw łoczn ie l i k ­
w ido w a ć  za is tn ia łe  w ypa d­
k i .

FINGOWAĆ — zmy­
ślać, stwarzać pozory, 
udawać dla wprowa­
dzenia kogoś w  błąd.

GIEMZA — wypra­
wiona skóra kozia.

HUMBUG — oszust­
wo, kłamstwo.

INDOLENCJA — nie­
dołęstwo, obojętność, 
bierność.

JOWIALNY — pogod­
nie żartobliwy, wesoły.

KABOTYN — lichy 
aktor, komediant, czło­
wiek niepoważny, za­
chowujący się jak ko­
mediant.

MAKIAWELIZM — 
nie cofające się przed 
żadnymi środkami walki 
postępowanie, opierają­
ce się również na oszu­
stwie, zdradzie, morder­
stwie w myśl zasady: 
cel uświęca środki.

NEURASTENIA — wy 
czerpanie nerwowe i  wy 
nikające stąd zaburze­
nia: poczucie zmęczenia, 
przewrażliwienie, trud­
ność skupienia uwagi.

PANEGIRYK — u- 
twór przesadnie wych­
walający kogoś, schle­
biający komuś.

REGRESJA — cofanie 
się, ustępowanie.

REMINISCENCJA «— 
mimowolne przypomnie 
nie, wspomnienie.

SPEDYTOR — przed­
siębiorca zajmujący się 
przewożeniem towarów.

TROGLODYTA — czło 
wiek pierwotny miesz­
kający w jaskini, jaski­
niowiec.

UTOPIA' — wyideali­
zowany kraj, w  którym 
wszystko jest doskonałe, 
w  przenośni — szlachet­
ne marzenie, pomysł, 
który nie da się urze­
czywistnić, mrzonka np. 
pragnienie zbudowania 
natychmiast bez więk­
szego wysiłku, doskona 
łego ustroju społeczne­
go.

VOTUM SEPARATUM 
— odrębne stanowisko 
zajęte wbrew większo­
ści głosujących.

WOLONTARIUSZ — 
ochotnik, zgłaszający się 
dobrowolnie np. do ja ­
kiejś pracy bez wyna­
grodzenia.

GRAFION RADZI

Á

,,Czytelnik”  i Zgodnie 
z zapowiedzią w ostat­
nim odcinku,, podaję 
Panu propozycję ume­
blowania pokoju. Propo­
zycję tę wybrałem spo­
śród kilku po prostu 
dlatego, że odbiega ona 
nieco od utartego szab­
lonu. Po paru miesią­
cach lub latach znudzi 
się ona Panu i przeme­
bluje się pokój. Nie ra­
dziłbym szukać dróg do 
optycznego podwyższe­
nia pokoju, gdyż jest to przez obniżenie stropu, prawie nigdy nie udaje 
całkowicie sprzeczne z Najbardziej niepokoi się i  potrafi „zarżnąć” 
kardynalną i  rzekłbym, mnie kolor ścian — ja- najlepszy pokój. Już 
prymitywną zasadą uzy sny wrzos. To bardzo kiedyś pisałem, że gdy 
skiwania zacisznościniebezpieczny odcień, się nie wie jak pomalo­

wać ściany, niezawod­
nym kolorem jest każda 
odmiana delikatnego żół 
tego. No ale trudno, ma 
Pan już ten wrzos, trze­
ba będzie uważać z 
wprowadzeniem innych 
kolorów.

A oto jak proponuję 
rozwiązanie poszczegól­
nych ścian. Ściana „A ” 
— kotara z film -druku 
biegnąca przez całą ścia 
nę. Wieczorem zaciąga 
się ją i  na okna. Kolory 
kotary — na białym tle 
czarny rysunek. Ściana 
„B ”  — niska półka na 
całej długości, kotara na 
drzwiach „P”, taka sa­
ma jak na ścianie „A ” . 
Przy tapczanie radio, 
lampka nastrojowa. Moż 
na powiesić kilka tale­
rzy z Cepelii. Ściana 
„C”  — na tej ścianie 
do patrzenia jest tylko 
telewizor. Na piecu e- 
wentualnie olbrzymi gar 
nek — siwak, o ile Pan 
dostanie. Podobno całą 
naszą produkcję ekspor­
tujemy z wielkim powo­
dzeniem. Ściana „D” — 
przez całą długość wy­
sokie półki na książki z 
ewentualnymi szafkami 
dołem, stół, nad nim 
lampa z kloszem koszy­
kowym. Sznur może zwi 
sać z wypustu ze środ­
ka pokoju, to b. modne. 
Kotara na drzwiach. Na 
podłodze jak najwięk­
szy bezdeseniowy dy­
wan.

GRAFION
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U d a r  s ło n e c z n y
U D A R  SŁONECZNY po w ­

sta je  na  sku te k  bezpośred­
niego dzia łan ia p ro m ie n i 
s łonecznych na  lu d z i prze­
b yw a jących  w  dłuższym  
okre s ie  czasu na  o tw a rte j 
p rzestrzeni, z n ieos łoniętą 
g łow ą i  ka rk ie m . U darow i 
słonecznemu u lega ją  n a j­
częściej ro ln ic y  w  czasie ro  
b ó t po lnych , ro b o tn icy  w y ­
k o n u ją cy  swą pracę w  n ie  
osłonię tych od słońca m ie j 
seach, ja k  rów n ie ż  lud z ie  
op a la jący się na p iaskach 
i  plażach; N a łogow i a lko ­
h o lic y  są szczególnie wraż­
l iw i  na dzia łan ie p ro m ie n i 
słonecznych.

O b ja w y  udaru  słoneczne- 
o  w ie le  szybcie j w ystę-

tR Z Y R O S T K I -  SU F IK S O J 

A C H  (acz) 1 A J H  (aż).

1. P rzy ros te k  — ach — (czy ta j acz)
W yraża poga rd liw ość ob rzydzenie w  sen 
Bie estetycznym , brzydotę ;

N p : S k r ib j — pisać, s k r ib a c h i — baz* 
grać, o k u ło  — oko , oku la ch o  — ślepie* 
m an o  — ręka , m anacho — b rzyd ka  ręka , 
dom o — dom , dom acho — rud e ra , acha 
(acza) — m a rn y , o b rzyd liw y .

2. P rzy ro s te k  — a jh  — w yra ża  w id z ia ł 
ńą , zew nętrzną, ko n k re tn ą  w łaściw ość 
lu b  konsystenc ję  o ra z  zew nętrzne doz­
na n ie , dostrzegalne zm ysłam i.

N p : O vo — ja jk o , o v a jh o  — ja je czn ica  
Tsovo — w ó ł, bo va jh o  — w o ło w in a , bo v ldo  
t— c ie lę , b o v id a jh o  — c ie lęcina, k re i — 
tw o rz y ć , k re a jh o  — s tw ór* ve rd a  — zie­
lo n y , ve rd a jh o  — zie leń, a jh o  (ażo) — 
rzecz, po jęcie , p rze dm io t.

Dziś ja k o  ćw iczen ie  poda ję  hum oreskę 
p. t. M O J D Z IA D E K  JESTEM  JA . H u­
m oreska ta  b y ła  w  pro g ram ie  s tudenck ie  
go  kab a re tu  „V e rd a  S im io”  — Z ielona 
M a łp a ” , k tó ry  w y s tą p ił podczas X V I 
O gó lnopo lsk iego K ongresu Esperantystów  
w e  W ro c ła w iu  w  dn iach  Od 29.IV do 
1.V.196I r .

M IA  A V O  ESTAS M Í.

Esperan to — kauzo de m ia  m a lfe lch o . 
C hu  v i  ne kredas? C hio kom encigh is  
d u m  la  kongreso en Varsov io. D um  ln -  
te rko n a  véspero precipe ekp lach is  al m i 
,du b e la j b u lg a rin o j, pa tr ino  k a j f i l in o . 
Pasis apenau un u  sem ajno, k ia m  la  tu t -  
m onda esp e rantis ta ro  eksciis p r i  g ran- 
dioza edzighefesto. La  ju n a  pa ro  estis 
t iu  bú lga ra  p a tr in o  k a j m l. Sed m ia  
p a tro  ev id en tigh is  P4 s p r ita  k a j U edzig

E n  t ł u  m om en to  kom e n c ig h is  m la j m a i 
fe lich o j*  ch a r la  edzlno de m la  pa tro  
estis m la  pa trłno * sed k ie ł  f i l in o  de m ia  
edzino s h i estis  an kau m ia  f i l in o ,  m i 
do  fa r ig h is  p a tro  de m ia  pa tr ino . M ia  
edz ino  fa r ig h is  b o p a tr in o  de sia bopa tro  
k a j  m i — b o p a rto  de m ia  p a tro . Poste 
che m ia  p a tro  na sk ig h is  f i lo ;  La  kna bo  
k ie ł  f i lo  de m ia  p a tro  estis m ia  fra to , 
sed m i estis p a tro  de lia  p a tr in o , do l i  
estis ankau  m ia  nepo. T iam an ie re  m i 
fa r ig h is  avo de m ia  fra to .

P r i  p lu a j k lo p o d o j de n ia  a vo  n i eks- 
cios post u n u  sem ajno.

M O J D Z IA D E K  JES TEM  J A

Esperan to — przyczyn a  m o jeg o  n ie ­
szczęścia. Czy n ie  w ie rzyc ie ?  W szystko 
zaczęło się w  czasie Ś w ia tow ego K o n­
gresu E sp eran tystó w  w  W arszaw ie w 
1959 r .  Podczas w ie czo rku  zapoznawcze­
go podoba ły  m i się d w ie  p ię kn e  B u l- 
ga rk i*  m a tka  i  c ó rka . M in ą ł za ledw ie 
je d e n  ty d z ie ń  i  ju ż  c a ły  św ia t esperan- 
c k i do w ied z ia ł się o  w ie lk im  weselu. 
M ło dą  pa rą, b y l i  -  b u łga rska  m a tka  i 
ja . Lecz m ó j o jc ie c  b y ł b a rd z ie j dośw iad­
czony i  o n  że n ił się z córką . T e raz  dopie­
r o  zaczęły się m o je  nieszczęścia, ponie­
w aż żona m o jeg o  o jca  b y ła  m o ją  m a t­
ką , lecz Jako có rka  m o je j żony ona była 
także m o ją  có rką , a w ięc sta łem  się 
o jce m  m o je j m a tk i.

M o ja  żona 6 ta ła  s ię  teśc iow ą swego 
teścia, a ja  teściem  m o jeg o  o jca . Potem  
m o jem u o jcu  u ro d z ił się syn. C hłopiec 
ja k o  syn  m ojego o jca  b y ł m o im  bra­
tem , lecz ja  by łe m  o jce m  jeg o m a tk i, 
a w ię c  on  b y ł także m o im  w nu k iem . 
W  te n  sposób sta łem  się dz ia d k ie m  me­
go bra ta . O da lszych k łop o ta ch  nieszczęś 
liw e g q  dz ia dka  d o w iem y s ię  za tyd z ie ń .

Generalny remonł
...twarzy

s,NOSZENIE T W A R Z Y ’* to  sz tuka n iem a ła , I  Jak 
m i się w y d a je  znacznie tru d n ie js z a  n iż  um ie ję tność 
tzw . „u b ra n ia  się” . Zw łaszcza te raz, k ie d y  od  k i lk u  
la t  o b ow ią zu je  d e lik a tn y , pa ste low y, „p rz e ś w itu ją c y ”  
m a k ija ż . Zaś z kob iece j kose m tyczk i z n ikn ę ły  w szelk ie 
go ro d za ju  c iężk ie  1 t łu s te  p o d k ła d y  pod puder, do 
lam usa po w ę d ro w a ły  k rw is te  róże i  ka rm ino w o  -  f io ­
le to w e  szm in k i.

M a low a n ie  s ta ło  się w  te n  sposób . bardz ie j n iż  k ie ­
d y k o lw ie k  In d z ie j, sz tuką dyskre tne go podkreś lan ia , 
n a jład n ie jszych  i  n a jb a rd z ie j in te resu ją cych  szcze­
gó łów  u ro d y . Sztuką zaczynającą się — czego n ie  każ ­
da z W as przestrzega — o d  dokładnego oczyszczenia 
skó ry . M etoda do m ow ych m aseczek -  lu b  w  tru d n ie j 
szych w ypa dka ch  -  w iz y ta  u  kosm etyczk i Jest kon iecz 

i na. Żadne ko lo ro w e  sz tu czk i n ie  pomogą i  niczego n ie 
u k ry ją . '  w łaszcza te ra z , na  w iosnę, k ie d y  z im owe, 
c iężk ie  i  tłu s te  po żyw ien ie , b ra k  dostatecznej ilo śc i 
w ita m in , po w ie trza  i  ru c h u  — ta k  fa ta ln ie  w p ły n ą ł 
na naszą cerę.

N a jp o p u la rn ie jszym  zm artw ien ie m  są tzw . cery 
i tłu s te , ło jo to ko w e , św iecące się, ze sk łonnośc iam i do 
, n ie p rzy je m n ych  w yp ryskó w . W ym agają one oczysz­

czającego zabiegu w  zak ładz ie  kosm etycznym . W  do­
m u prócz codziennego, sta rannego zm yw ania  tw a rz y , 
na prze m ia n  c iep łą  i  z im n ą  w odą, dobrze jes t od cza­
su do  czasu z ro b ić  m aseczkę z  b ia łka , pom aga także 

i m asowanie s k ó ry  m ię k k ą  szczoteczką. To p rzyk re  ale 
m usic ie pam ię tać także o  przestrzeganiu racjona lnego 
odżyw ian ia . Pod „ n ie ”  um ieśc ic ie  w ięc dan ia  ostre, 
c iężk ie  i  z b y t tłu s te , oczyw iście a lkoho l, m ocną kaw ę 
i  he rba tę. Pod „ ta k ’ « £-* dużo Jarzyn, ow oców , su ró ­
w ek, b ia łego sera.
i R ów nie k ło p o tliw a  w  u trz y m a n iu , choć na  pozór 
e fektow nie jsza , je s t cera sucha, odwodniona. T a z k o ­
le i zazw ycza j n ie  znosi m y c ia  w odą -  m a k ija ż  ście­
ra m y  w ięc m leczk iem  lu b  śm ie tanką kosm etyczną. 
P rz y n a jm n ie j raz  na ty d z ie ń  ro b im y  maseczkę. N a j­
lepsza i  n a jła tw ie js z a  je s t „ż ó łtk o w a ”  — po p ro stu  
^.m a jonez”  u ta r ty  p rzy  pom ocy k i lk u  k ro p e l p ra w ­
d z iw e j o liw y . N ies łycha n ie  w ażny Jest także do bó r 
odpow iedniego kre m u . N a dzień m usi b yć  bow iem  
le k k i,  a le  dość t łu s ty  (spróbujc ie klasycznego „c o ld -  
cream u” ) , na noc n a to m ia s t odżyw czy (la no lin ow y , 
p la cen tow y , ho rm o na lny ).

„R e m o n t tw a rz y ”  m u s i poprzedzić w iosenną w izy tę  
u k ra w co w e j, zm ianę f r y z u ry , kup n o  m odnych panto­
fe lkó w . Inacze j ściągnię te rysy , nieczysta cera , zmę­
czon a  skóra , sp ra w ia ją , że zam iast z w iosną odm lod- 
n ie ć  o  k i lk a  la t  -  będziecie sm utne i  w yszarzałe. 
Zresztą popa trzc ie  sarnę .w lu s tro . Ooo a ic s tc iy . n ig d y  

kLP J ie i,,

p u ją  u  lu d z i w ra ż liw ych * 
n ie  p rzyzw ycza jo nych  uo 
p rze byw an ia  na  słońcu. T y 
p o w y m i. ob ja w a m i udaru  
s łonecznego je s t zaczerw ie 
n ie n ie  skó ry , szczególnie 
tw arzy* uczucie zmęczenia, 
ogólnej ociężałości, zwłasz­
cza w  kończynach do lnych  
i  s iln ą  w y c z e rp r iie .

P onadto w ys tęp u je  szum  
w  uszach; s ilne  bó le  i  za­
w ro ty  g ło w y , m ro czk i w 
oczach, okresow a prze m i­
ja ją ca  u tra ta  pam ięc i, sen­
ność a czasam i naw et 
śpiączka. W  cięższych przy  
padkach w ys tęp u ją  w y m io ­
ty ,  u tra ta  p rzy to m n ośc i i  
po dn ies ien ie  się c iep ło ty  
do 42 s topn i. T ę tno  je s t sła 
bo przyspieszone* bardzo 
często w ys tę p u ją  d rg a w k i 
1 m ajaczenia .

Lu d z ie  n ie  przyzw ycza je­
n i  do prze byw an ia  na  słoń 
cu w in n i u m ie ję tn ie  k o ­
rzystać z p ro m ie n i słonecz­
n ych  w  p ie rw szych  dn iach 
opalania się i  os łaniać g ło ­
wę;

U dzie la jąc  p ie rw sze j po­
m ocy na leży  um ieścić cho­
rego w  zacisznym  i  zaciem 
n io n ym  m ie jscu , ochładzać 
c ia ło  ob lew a jąc z im ną wo­
dą lu b  s tosu jąc z im ne o- 
k ła d y . N ależy podaw ać p ly  
n y  do p ic ia , herbatę lu b  
czarną kaw ę. O i le  m a 
się pod ręką  na leży podać 
ś rod k i nasercowe ja k :  k a r -  
d ia m id  lu b  ko fe inę . W 
ciężk ich przyp ad kach  trze­
ba stosować sztuczne oddy 
chanie . Chorego na leży 
odesłać do szpita la.

OB YW A TEL W* B E IN

W  op isanym  przez Pana 
przyp ad ku  w ys tęp u je  n ie ­
doczynność g ruczo łów  do- 
k re w n ych  pow odujących 
n iedobór ho rm onów  mę­
sk ich . Spraw a je s t u leczal­
na i  ze w zględu na w iek 
na leży ja k  na jpręd ze j roz­
począć leczenie. Proszę się 
zgłosić do po rad n i endo­
k ryno lo g iczn e j.

Kapelusz z piór z wio

m

F A JE R C E

SZPINAK
JEDNĄ z najbardziej 

wartościowych dla orga 
nizmu warzyw jest szpi­
nak, którego jest obec­
nie pod dostatkiem. Moż 
na go przyrządzać na 
rozmaite sposoby.

'Aby szpinak zachował 
ładny, zielony kolor 
przyrządzamy go w na­
stępujący sposób: po- 
obierane z szypułek l i ­
ście szpinaku opłu­
kać czysto, wrzucić
do gotującej się osolo- 
nej wody, gotować przez 
5 min., odcedzić i  kilka­
krotnie przelać zimną 
wodą. Tak sparzony 
szpinak będzie zielony. 
Można go przyrządzić z 
mlekiem (przefasowany 
przez sito daje się do 
rondla z zasmażoną na 
biało zasmażką i łączy 
z pół szklanką mleka) 
albo z czosnkiem i bu­
lionem (zamiast mleka 
daje się pół szklanki bu 
lionu i jeden utarty na 
masę ząbek czosnku).

Ze szpinaku można też 
zrobić BUDYŃ. Do ugo­
towanego szpinaku do­
dać 1 namoczoną w mle 
ku i nie wyciśniętą buł­
kę, trochę soli, pieprzu. 
1 żółtka. Wszystko do­
brze icymleszać, połą­
czyć z grzaneczkami z 
bułki i pianą z białek. 
Masę włożyć do formy 
wysmarowanej masłem 
i  wysypanej tartą buł- 
ką; gotować w parze 
przez trzy kwadranse. 
Podawać polany ma­
słem. Taki budyń jest 
smaczny Ze szpinaku 
przyrządzonego z ma­
słem. Spróbujcie! Smacz

senno-letniej ^ .k o le k c ji!  nególa
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